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Nadużycie przywilejów dyplomatycznych
przez attaches wojskowych U S A  w Budapeszcie
Nota rządu węgierskiego do Stanom Zjednoczonych

Przodownicy pracy wsi Wybrzeża
© ¿ f z ę j f i s « # « #  c e w n e  n a g r o d y

z rqk Wojewody iow. Zrallr,a
Ruch współzawodnictwa pracy, którym objęte zostalj wszy­

stkie prawie gromady wiejskie woj. gdańskiego, przyniósł poważ­
ne osiągnięcia w postaci likwidacji wielu hektarów odłogów 
i znacznego podniesienia stanu gospodarstw wiejskich. Równo­
cześnie wzrosła wydajność pracy robotników majątków pań­
stwowych, którzy nie szczędzili trudu, by zwiększyć urodzaje 
przez polepszenie metod uprawy .

W dniu 18 hm. przed gmachem Urz. Woj. w Gdańsku odbę­
dzie się wręczenie nagród kilkudziesięciu przodownikom pracy 
wsi gdańskiej. Tow. Piotr Noga, robotnik majątku państwowego 
Berenty, otrzyma krowę, jako pierwszą nagrodę, ufundowaną 
przez wojewodę gdańskiego. Druga nagroda — koń. przypadłą 
w udziale Michałowi Lawerowi z gromady Toiiszyki gminy Wierz­
chucino pow. morskiego. Inni przodownicy pracy otrzymają 39 
par butów gumowych, które zakupił Zvv. Zawodowy Robotników 
Rolnych. W czasie uroczystości przedstawiciel Woj. Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy złoży sprawozdanie z przebiegu współ­
zawodnictwa na wsi woj. gdańskiego, (m)

BUDAPESZT PAP. Wigierskie ministerstwo spraw za­
granicznych w odpowiedzi na notę protestacyjną amerykań­
skiego poselstwa w Budapeszcie podało do wiadomości, co 
następuje:
W dniu 10 lutego rb. atta­

chés wojskowi poselstwa tata: 
nów Zjednoczonych _w Buda­
peszcie Kopczak i Mieril uda­
li się do Segedu, gdzie prze­
nocowali w hotelu. Następne­
go dnia nie zapłaciwszy ra­
chunku za garaż, opuścili Se- 
ged. Zbliżyli się oni na odle­
głość 10 km od granicy 
węgiersko - jugosłowiańskiej, 
gdzie zostali zatrzymani przez 
dwóch węgierskich strażników 
Granicznych. Jak sam t Kop- 
ezak oświadczył, celem ich by; 
'o zapoznanie się z obiektami 
Wojskowymi .dokonania s d ję s  
óbjektów wojskowych oraz

Ambasador Bułgarii 
złożył Prezydentowi R. P.
listy uwierxytelnsaSe|ce

W ARSZAW A PAP. W  dom 14-hm. 
odbyło się W Belwederze prry zoeho- 
-yoniu przyjąłego ^ceremoniału uroczy 
*iość złożenia listów. uwerzytelniojq- 
cycb Prezydentowi Rzeczypospolitej 
przez am basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Bułgarii p. Jjerdinand 
Todorowa K ozevsk rega

Wyjazd delegacji
-htopów polskich

Ukraińskiej SRR
W ARSZAW A PAP. W sobotę opu­

ściło W arszawę delegacja ehłdpow  
polskich udojaca się do Kijowa na 
zjazd przodowników _ pracy kołcho­
zów Ukraińskich Republik Rad.

W  wycieczce biorą udział 24 oso­
by —  w tej liczbie 7 kobiet —  akty­
wiści eromadzsy i gminni Związku sa  
mopampcy Chłopskiej, społdz.e.ni
gminnych oraz powiatowych, w °ii . ........ ....  .....................

vie i sołtysi jak chłopddch I łe k p r a z y d ^ t ’ Izraela dr. Chaim W eiz
ioczy centralnych vdadz 5 ar£fCch I ¡mon dokonał uroczystego otwarcia w 
organizacji społeczno-gospodarczy^^ i gmachu agencji żydowskiej 1 sesj, no 

n^v«mu konaresu • j wowybranego zgromadzenia konsty-

iucyjnego.
Na uroczystości otwarcia obecni by­

li przedstawiciel© dyplomatyczni 
ZSRR i krajów demokracji ludowej b - 
rcst konsulowi® Holandii i krajów skan

przekonanie się, gdzie mają 
miejsce jakieś przygotowania 
wojenne. Ponieważ urzędnicy 
amerykańscy nie mogli wyka­
zać się żadnymi dokumentami, 
zezwalającymi na przekrocze­
nie granicy, straż graniczna 
zawiadomiła o powyższym 
wypadku władze policyjne oe- 
gedu: Władze bezpieczeństwa 
zażądały od urzędników _ ame­
rykańskich przeniesienia się 
do wozu władz bezpieczeństwa.

Kopczak jednak odmo wił, 
powołując się na imunitet dy­
plomatyczny i_ zaproponował, 
by przedstawiciele policji 
wsiedli do jego wozu, co tez 
nastąpiło. Gdy auta zatrzyma­
ły się przed budynkiem policji 
w Segedzie, jeden z urzędni­
ków policji wszedł do budyn­
ku a Kopczak nagle ruszył 
samochodem i z wielką szyb­
kością odjechał w kierunku 
Budapesztu. Pozostałego w sa­
mochodzie urzędnika policji 
rewolwerem zmusił do opusz­
czenia wozu.

Nota węgierska s dnia 12.8 
w odpowiedzi na notę amery­
kańską z dnia 11.2 stwierdza, 
że poselstwo Stanów Zjedno­
czonych w Budapeszcie > wie 
dokładnie, iż nie jest to j>ierw- 
szy wypadek tego rodzaju za­
chowania się Kopczaka, które 
doprowadziło do wymiany 
wielu not pomiędzy obu pań­
stwami.

Incydent z dnia 10 lutego 
jest zdaniem węgierskiego mi-

l nisterstwa spraw zagranicz­
nych jawnym pogwałceniem 
przywilejów dyplomatycznych. 
Poselstwo Stanów Zjednoczo­
nych w Budapeszcie musi się 
zastanowić, czy takie zachowa­
nie się Kopczaka da się po­

godzić z normalnie obowiązu­
jącym i stosunkami^ dyploma­
tycznymi i czy Kopczak nie 
powinien być odwołany przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
zanim rząd węgierski sam o to 
poprosi.

RZĄD WĘGIERSKI DOMAGA SIĘ
odwołania posła U S A w Budapeszcie

Rozprzężenie wśród wojsk kuemintangowskicti
Nacjonalizacja przedsiębiorstw szwagra Czang-Kai-Szeka

BUDAPESZT PAP. Ze źródeł 
miarodajnych donoszą, że dr. Ka­
drę Sik, poseł węgierski w Wa­
szyngtonie, odwiedził departa­
ment stanu i w imieniu swego 
rządu poprosił rząd USA o od­
wołania dotychczasowego posła 
USA w Budapeszcie Selden Cha­
pina. Podkreślił on, że rząd wę­
gierski nie uważa już posła Cha-

pina za „persona grata“ . Przewi­
duje się tu, że poseł Chapin opuś­
ci Węgry w połowie bieżącego ty­
godnia. Po jego wyjeździe prowi 
zoryczne kierownictwo poselstwa 
Stanów Zjednoczonych w Budape 
szcie obejmie radca poselstwa — 
William B. Cochran, w charakte­
rze charge d'affaires.

LONDYN PAP. Agencja Reu­
tera powołując się na ukazujące 
się w Szanghaju pismo „China 
Weekly Review“ stwierdza, że 
wśród wojsk kuomintangowskich, 
zgrupowanych wzdłuż rzeki Jang- 
Tse w rejońie Nankin—Szanghaj 
zwiększa się z każdym dniem roz 
sprzężenie. Oficerowie, a często 
cało oddziały wojskowe opuszcza­
ją wyznaczone stanowiska, nie li­
cząc się zupełnie z rozkazami wy­
dawanymi przez sztab Kuomintan 
gu. Wyżsi oficerowie wysyłani z 
Kantonu, nie są w stanie opano­
wać sytuacji i zaprowadzić dys­
cypliny wśród zdemoralizowanych 
wojsk.

LONDYN PAP. Jak donoszą z Tien- 
! Tsrnu, chińskis władze ludowe prze- 
| jęły największe przedsiębiorstwa tego

ROZSZERZENIE OBROTU
i zw iększe n ie prze tw ó rstw a rybnego
w ramach 6-cio letniego planu gospodarczego 
W roku bieżącym ceny konserw obniżone będą o 10 proc.

miasta należące przeważnie do ■wy­
sokich’ urzędników Kuommtongu.
Wśród znacjonallzowanych przedsię­
biorstw znajdują się największe w 
Chinach zakłady włókiennicze, któ­
rych właścicielem był szwagier
Czang-Koi-Szeka oraz trzy huty, na­
leżące do towarzystwo „Ńorth Chin« 
Steel a>rvd Iron Corporation“ .

WARSZAWA. PAP. W Centrali 
Rybnej w Warszawie odbyła się 
konferencja prasowa z udziałem 
przedstawicieli Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu oraz Ministerstwa 
żeglugi. Na konferencji omówio­
no aktualne zagadnienia gospo­
darki rybnej- i perspektywy roz­
woju, obrotów i przetwórstwa ry­
bnego.

J E R O Z O L I M A  S T O L I C Ą
państwa żydowskiego
Pierwsze posiedzenie zgrom adzenia konstytucyjnego Izraela

Je r o z o l i m a  p a p . w  poniedzic-

Po zakończeniu kongresu .. - . 
goście polscy zwiedzą szereg kołcho­
zów ukraińskich. Delegacji przewód- 
ni czy j>o3, Jerzy KrK>łhe, dyrektor Vvy~ 
działu' Spółdzielni Produkcyjnych przy 
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska“ .

Amerykańska partia postępowa protestuje 
przeciwko montowaniu paktu atlantyckiego
p  ł t w i i i i «  ___  nnktu DółnocnG-a-

NOWY JORK PAR. Narodowy 
komitet amerykańskiej partii po- 
atęoowej przesłał na ręce Pr*̂ Y" 
dentą Trumana rezolucję, w Kto-

a j ? s s ? y r s s :  s - s  s *  « ¡ s s - « .  «•> »
—

czonych tzw. paktu północno-a­
tlantyckiego i domaga się zaprze 
stania wszelkich kroków w tym 
kierunku. Rezolucja wzywa prezy 
denta Trumana, by przyjął propo

dynowtskięh. Przedstawiciele dyplo­
matyczni USA, Anglii i Francji nie 
wzięli udziału w uroczystości otwar­
cia, twierdząc, że ich ooecność mo­

głaby być interpretowana jako o -  
probota wyboru Jerozolimy na . stoli­
cę państwa żydov-‘;klego„

Pierwszą czynnością zgroma­
dzenia konstytucyjnego będzie 
wybór prezydenta państwa Izra­
el, który powierzy następnie Da­
widowi Ben Gurionowi, przewod­
niczącemu partii Mapai, która u- 
zyskała największą ilość manda­
tów w wyniku wyborów, —- misję 
utworzenia nowego rządu.

Premier Ben Gurion oświadczył 
na konferencji prasowej, że spra­
wa przeniesienia stolicy państwa 
Izrael z Tel Avivu do Jerozolimy 
jest przesądzona. Podkreślił on, 
że komisja ONZ nie posiada odpo 
wiednich kompetencji, by decydo 
wać o tym, czy Jerozolimą ma, 
czy nie ma być stolicą państwa 
Izrael. „Jerozolima — powiedział 
premier — była już stolicą pań­
stwa żydowskiego 8.000 lat te­
mu“, ,

Konsmncja ryb na głowę mie­
szkańca w Polsce wynosiła w la­
tach przedwojennych przeciętnie 
około 3 kg, rocznie. W ubiegłym 
roku spożycie ryb osiągnęło po­
nad; 3,3,kg. ryb na osobę. W roku 
1955 konsumcja ryb wzrośnie do 
‘5,5—6 kg. na głowę mieszkańca.
' Plany poważnego zwiększenia 
spożycia ryb stawiają przed orga 
nizacją branżową gospodarki ryb 
nej wielkie możliwości rozwoju. 
W związku z tym planowane in­
westycje. w aparacie obrotu Cen­
trali Rybnej idą przede wszyst­
kim w kierunku rozbudowy baz 
skupu i sieci rozdzielczej. Przewi­
duje się budowę nowoczesnych 
■hurtowni rybnych, wyposażonych 
w. urządzenia chłodnicze w więk­
szych ośrodkach kraju, jak rów­
nież rozbudowę nowoczesnych 
sklepów detalicznych. Przybliżone 
koszty tych inwestycji w sumie 4 
miliardów zł. pozwolą na budowę 
27 sklepów reprezentacyjnych w 
większych miastach oraz rozbudo 
wę sieci detalicznych sklepów 
branżowych w ilości ponad 1200.

Centrala rybna rozporządza w 
chwili obecnej dobrze zorganizo­
waną siecią handlową: 50 hurtow­
ni, 110 punktów skupu i 246 skle­
pów. Ponadto aparat dystrybucyj­
ny Centrali posiada dobrze zao­
patrzony transport,' liczący 22 sa- 
inochody-ehłodnie oraz specjalne. 
Wagony kolejowe. Szczególnie tru­
dny okres, jaki obserwowało się 
zarówno w ciągu ubiegłego roku, 
jak i w ciągu stycznia oraz w 
pierwszych dniach lutego roku 
bież. na rynku rybnym spowodo­
wany był trudnościami połowo­
wymi- Pomimo to nasze połowy 
morskie już w r. 1946 przekro­
czyły niemal dwukrotnie stan po­
łowów z lat przedwojennych.

Początkowy okres działalności 
Centrali Rybnej nastręczał wiele 
trudności ze względu na poważne 
braki zarówno w taborze rybac­
kim, jak i w organizacji skupu.

Obecnie przez aparat dystrybu­
cyjny Centrali Rybnej przechodzi 
ponad 80 proc. ogólnej produkćji

Z S R R  p o p ie r a
jugosłowiańskie roszczenia
w sprawie odszkodowań od Austrii

LONDYN PAP. W poniedziałek 
zastępcy ministrów spraw zagra­
nicznych czterech wielkich mo­
carstw kontynuowali dyskusję na 
temat traktatu pokojowego z Au­
strią.
Przedstawiciele trzech mocarstw 

zachodnich podtrzymywali swe 
| stanowisko, że Austria nie powin 
1 na płacić odszkodowań. Delegat 
| radziecki podkreślił , że jakkol- 
i wiele ZSRR zrzekł się swych włas 
nych roszczeń, pppiera on w dal­
szym ciągu jugosłowiańskie rosz­
czenia w sprawie odszkodowań.

Przedmiotem dzisiejszej dysku­
sji był list jugosłowiańskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Be­
biera, deklarujący gotowość złoże 
nia wyjaśnień w sprawie stanowi 
ska Jugosławii co do różnych za­
gadnień, dotyczących traktatu z 
Austrią, zwłaszcza zaś co do spra 
wy Karyntii.

uranzowycn w iiiraa F"“ ““ ov -- -j -
Ponadto przewiduje się zorgani-' zarówno z połowów morskich 
zowanie sprzedaży ryb w około I - - - - -

l / W M A  l

Czytelnicy „Głosu Młodych“
ZE WZGLĘDÓW TECHNICE

NYCH „GŁOS MŁODYCH“ 
NIE UKAŻE SIĘ JAK ZWY­
KLE WE WTOREK, LECZ WE 
S K O D Ę , T. Z N . W LUTEGO 
BK, (Red.),

16 tys. sklepów spożywczych.
Przejmowane obecnie od Cen­

tralnego Zarządu Przemysłu Kon 
serwowego zakłady przetwórstwa 
rybnego pozwolą na skoncentro­
wanie gospodarki rybnej w jed­
nej organizacji branżowej. Pozwo 
M to na poważne obniżenie kosz­
tów własnych Centrali Rybnej, 
jak również dostosowanie produk 
cii przemysłu rybnego do potrzeb 
i ’ chłonności rynku.

Plan na rok bieżący przewiduje 
przesunięcie większych ilości su­
rowca na przetwórstwo i przesta­
wienie dystrybucji Centrali Ryb­
nej na produkt gotowy. Z plano­
wanej ogółem ilości _ 79 tys.rtcn 
ryb z połowów morskich i słodko­
wodnych 51 tys. ton przeznacza 
Sie na przetwórstwo, co w porów­
naniu z dotychczasową produkcją 
przemysłu rybnego synowie bę­
dzie jej wzrost o około 100 Proc- 
W związku z tym Centrala Rybna 
zamierza obniżyć ceny prze \ "  
rów rybnych w ciągu roku rnezą- 
eego o 10 proc, ______

u s t ą p i e n i e
francuskiego ministra sprawiedliwości

** ...  . . e . .... C._ JruOlk PIO',

Urocz/sfy oki wręczenia szfondoru przechodniego zwycręzcom w spouo- 
wodnicfWa w przeładunku węgla -  robotnikom gdyńskiego portu w ęg-o- 

go. Przewodniczący Rady Zakładowe! „w ę g fa r^  * Gdańska Orać., 
brsakffljui® ntander przswodnitzgcemu Rcdy Zakładowe! s Gdy.

PARYŻ PAP. Podano oficjalnie do 
wiadomości, i®  minister sprawiedli­
wości Andre Marie ustąpi! ze swego 
stanowiska. Mctris należy do partii ra 
dykalnej. Jego nasiępca na sianowi- 
sku ministra sprawCedliwości będzie 
Robert Lecourt z partii, republikańsko- 
ludowej (MRP).

Oficjalnym powodem ustąpienia
atiflisha Mm* l*sł Iw  *Sv »*«*- •«!»

w t o -

‘przez PbP ministra wywotbto wielkie 
niezadowolenie we . francuskiej op.nn 
publicznej. Ostatnio mim ter M a m  
był ostro atakowany w parlamenc,®

' na łomach prasy postępowe, za umo 
rżenie dochodzenia przeciwko firmie 
Sainrapt et Erice, kfóra w czasie oku­
pacji osiągnęła olbrzymie syski han- 
dlujg« * Niefncwpt

jak i słodkowodnych
Centrala Rybna odbiera już o- 

becnie połowy z 160 kutrów ry­
backich, należących do rybackich 
spółdzielni pracy jak również od 
„Dalmoru" i „Arki“. Obroty Cen­
trali wykazują systematyczny 
wzrost: w r„ 1947 wyniósł 2.300 
'milionóv7 zł, w r. 1948 — 4-800 
milionów zł.

Plan na rok bieżący przewiduje 
obroty Centrali Rybnej w wyso­
kości 9 miliardów 400 milionów zł.

Zastępcy ministrów polecili; ko­
misji, redakcyjnej opracowanie no 
wego tekstu Art. 26, któiy doty­
czy klauzuli wojskowych, nie uz­
godnionych w toku dotychczaso­
wych rokowań.

Parki narodowe
powstają na Pomorzu Zach.

SZCZECIN. PAP. Na pod­
stawie decyzji wydziału admi­
nistracji wybrzeża Szczeciń­
skiego Urzędu Morskiego u- 
tworzone będą wkrótce dwa 
parki narodowe. Pierwszy 
park obejmować będzie pas 
wybrzeża długości ok. 34 km., 
o przeciętnej szerokości 2 km-_t 
ciągnący się od miejscowości 
Łeba do miejscowości Kowy- 
Jest to w przewa_żnej części 
mierzeja, obdzielająca Jezioro 
Łebskie od Morza Bałtyckiego.

Drugi z kolei park narodo­
wy powstanie na wyspie W o­
lin. Będzie się on rozciągać na- 
19-cio km odcinku wybrzeża, 
począwszy od Międzyzdrojów 
do Świnoujścia.

Tereny Mierzei Łebskiej i 
wyspy W olin wybrana zostały 
na parki narodowe ze wzglę­
du na charakterystyczną ich 
budowę geologiczną i pierwot­
ny drzewostan, obejmujący 
nawet rzadkie dziś lasy mo­
drzewiowe.

Nie wolno dopuścić do powstania
o d r ę b n e g o  p a r t s i w a  za ch .-n ie m ie c k ie g o
Oświadczenie Reimanm* po wyjściu z więzienia

BERLIN. PAP. Przewodniczący 
Partii Komunistycznej w zachod­
nich Niemczech Max Heimami — 
jak już donosiliśmy — zastał cza- 
sówo zwolniony ’ z wiezienia w 
Duessel^orfie przez brytyjskie wła 
dze okupacyjne. Rozkaz generała 
Robertsona, oświadcza, że Rei- 
mann zwolniony został dlatego, by 
mógł uczestniczyć w pracach „Ra­
dy parlamentarnej“.

„Neues Deutschland“ podkreśla, 
że zwolnienie Reimanna przypisać 
należy fali protestów, która ogar­
nęła całe Niemcy.

Po opuszczeniu więzienia Max 
Reiman n, w wywiadzie ud»iek>-

nym dziennikowi „D&s Freie V olkŁ 
stwierdził, „że generał Robertson 
musiał się liczyć ze wzburzeniem, 
jakie zapanowało wśród niemiec­
kiej klasy robotniczej, jak rów­
nież w szerokich warstwach lud­
ności Wielkiej Brytanii. Heimami 
podkreślił, że podczas pobytu w 
więzieniu raz jeszcze zastanowił 
Się nad Sytuacją w Niemczech i 
doszedł do wniosku, że należy bez 
warunkowo położyć kres wszel­
kiej działalności, która może do­
prowadzić do powstania odrębne­
go państwa zachodnię-niemiec- 
kiego,
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Realną podwyżkę płac od 20-40 proc.
daje samorządowcom nowy układ zbiorowy
S & ę & d i e B Ś & i t  m & s r s 8 * i  z o s ^ a #

WARSZAWA (PAP). Powszechna regulacja płac, podjęta przez 
Rząd przy współudziale przedstawicieli związków zawodowych ob­

jęła swym zasięgiem również ponad 200-tysięezną rzeszę pracow­
ników samorządu terytorialnego- Regulacja poprawia warunki ma­
terialne pracowników oraz wprow adza jednolite przepisy o uposa­
żeniu pracowników samorządowych na terenie całego kraju. Lik­
widuje ona dotychczasową dowolność i samowolę na odcinku płac 
i stanowi podstawę dla racjonalnej i planowej gospodarki samorządu.

Nowa reforma płac zlikwidowa­
ła dotychczasowe niedociągnięcia 
w dziedzinie uposażeń. Wprowa­
dza ona jednolitość uposażeń na 
całym obszarze kraju, powszech­
ną dyscyplinę płac oraz usuwa 
przerosty organizacyjne i perso­
nalne-

Regulacja zwiększa wydatnie 
zarobki poszczególnych grup pra­
cowniczych, a w szczególności 
grup najniżej uposażonych. Pod­
wyżki uposażeń nie dokonano jed 
nak mechanicznie. Płace ustalono

Redukcja subwencji
d l o  W ł & c h

w ramach planu Marshalla
RZYM PAP. Administrator 

planu Marshalla na Wiochy, 
Zellerbach w wywiadzie n- 
dzielonym agencji oficjalnej 
ANSA stwierdza, iż w roku 
bieżącym Wiochy otrzymają 
subwencje w ramach planu 
Marshalla o 55 milionów do­
larów niższe, niż w roku u- 
biegłym. Zellerbach zaznacza 
również, iż w końcowym o- 
kresie działania planu Mar­
shalla we Włoszech — poziom 
życia będzie tam jeszcze „ni­
ski”.

według jednolitych stawek dla o- 
gółu samorządowców, jednak w 
ten sposób, że pracownicy dotych­
czas uprzywilejowani zyskali nie­
wiele, zaś podwyżki poborów do­
tyczyły przede wszystkim grup 
dotąd pokrzywdzonych. Uzyskały 
one realną podwyżkę plac, sięga­
jącą nawet niejednokrotnie od 20 
do 40 proc.

Obecnie uposażenie składać się 
będzie z uposażenia zasadniczego, 
dodatków lokalnych jak stołeczny, 
lub morski, oraz dodatków funk­
cyjnych lub służbowych dla pra­
cowników umysłowych, zaś wy­
równawczy dla pracowników fi­
zycznych.

Nowa umowa gwarantuje pra­
cownikom w razie przeniesie­
nia do innego związku samo-

rządowego lub służby państwo- ¡ jego możliwości produkcyjnych.
wej zachowanie posiadanej już 
grupy uposażenia. Zmniejszono 
ilość grup uposażeniowych pra­
cowników fizycznych. Podczas 
gdy samorząd posiadał 24 grupy 
uposażeniowe, to nowa siatka płac 
przewiduje jedynie 9 grup. Ino- 
wacja ta zapewni sprawiedliwe 
zaszeregowanie poszczególnych 
pracowników, stosownie do ich 
kwalifikacji.

Dotychczas zdarzały się wypad­
ki, że pracownicy o ‘tych samych 
kwalifikacjach zaszeregowani byli 
w poszczególnych przedsiębior­
stwach jak M. Z. K. czy gazow­
niach do innych grup uposaże­
niowych. Obecnie po wprowadze­
niu nowego systemu, znajdą się 
oni w tej samej grupie uposażeń- 
Ilość grup pracowników umysło­
wych pozostała ta sama.

Nowa reforma płac podzieliła 
wszystkie przedsiębiorstwa uży­
teczności publicznej prowadzone 
przez samorząd na trzy klasy w 
zależności od ilości zatrudnionych 
pracowników, wyposażenia tech­
nicznego przedsiębiorstwa oraz

W ojskow i decydują
o  p o l i t y c e  S t .  Z j e d n o c z o n y c h

W ASZYNGTON PAP. Grupa wybit­
nych uczonych, pisarzy i działaczy 
społecznych, wśród których znajduje 
się Albert Einstein, rektor uniwersyte­
tu w Stanford —  Lyman, pisarze 
Pearl Buck i Louis Bromfield, przewód 
ni-czący związku farmerów Pafton i 
inni opublikowała list otwarty, w któ­
rym protestuje przeciwko obsadzeniu 
większości stanowisk w rzędzie i ad­
ministracji państwowej wojskowymi 
lub byłymi wojskowymi. Autorzy listu

Produkcja przem. skórzanego
c w  s t a g c x n i M  r o b u

ŁÓDŹ PAP. Styczniowy 
plan produkcji przemysłu skó­
rzanego wg wartości wykona­
ny został w 100 procentach. W 
stosunku do stycznia 1948 r. 
wartość produkcji przemysłu 
skórzanego wzrosła w stycz­
niu rb. o 44 proc..

Przyjmując produkcję stycz­
niową w 1948 r. za 100, otrzy­
mamy di a produkcji w stycz­
niu br. następujące cyfry: skór

podeszwowych wyprodukowa­
no 182 proc., kruponów paso­
wych 106 proc., kruponów 
wierzchnich 129 proc., blanków 
177 proc-, obuwia 121 proc., pa­
sów pędnych 101 proc., rękawi­
czek skórzanych 124 proc., che­
mikaliów garbarskich 109 pro­
cent, skór świńskich 422 proc., 
skóry sztucznej 195 prac. i ar­
tykułów technicznych 159 proc.

O b c h ó d  2 0 3 - c ie j  ro c zn ic y
u r u d Ê x i n  K a > ś c i u s x f o i  u  U S  A

WASZYNGTON PAP. Char 
ge D’Affair»s Ambasady RP 
w Waszyngtonie Bartol złożył 
w dniu 203 rocznicy urodzin 
Kościuszki wieniec pod jego 
posągiem na placu Lafayette 
w Waszyngtonie. Wieńce pod 
posągiem Kościuszki zostały 
także złożone przez przedsta­
wicieli organizacji polsko - a* 
merykańskich. W uroczystości 
■wzięli udział członkowie pol­
skiej sekcji Kongresu Słowian 
Amerykańskich z h. senato­
rem stanu Michigan — Stan-

ley’em, Nowakiem oraz prze­
wodniczącym polskiej sekcji 
Eugeniuszem J asińskim na
czele.

Ze strony amerykańskiej o- 
beoni byli wybitni członkowie 
partii postępowej z Baldwi- 
nem, kierownikiem kampanii 
wyhorcźej Wałlace’a oraz rad­
cą generalnym partii Johnem 
Abtem. Przemówienie na cześć 
Kościuszki, podkreślające je­
go zasługi jako przeciwnika 
niewolnictwa, wygłosił pastor 
murzyński Dazies.

Wyrok na członków
b a n d y  r a b u n k o w e j

BIAŁYSTOK PAP. W Wojsko
wyra Sądzie Rejonowym w Bia­
łymstoku odbył się proces 3 człon 
ków bandy terrorystyczno-rabun-

Wodociggi
n a  p u s t y n i

MOSKWA. W Pustyni Kara- 
Kumy oddano do użytku nową 
magistralę wodociągową, która 
przebiega przez 48 km. lotnych 
piasków. Jest to nie pierwszy już 
wodociąg, który przebiega przez 
pustynię i zaopatruje w wodę ro­
botników przemysłu naftowego i 
kopalń siarki. Obecnie układa się | 
w centrum Pustyni rury wodoeią j 
gowe, którymi będzie dostarczona I 
woda do darwazińskich kopalń j 
siarki, gdzie dotychczas wodę do i 
wożono samolotami. Wodociąg o 
dużej pojemności będzie szedł rów 
nież przez piasczysty obszar Pu­
styni do miasta Krasnowodzka. 
Wodociąg ten będzie miał 250 km 
długości.

kowej, która w latach 1947 i 1948 
grasowała w pow. łomżyńskim. 
Dwaj oskarżeni należeli przed 
tern do NSZ, po ujawnieniu się 
jednak nie zaprzestali swej zbrod 
niczej działalności. Utworzona 
przez nich banda specjalizowała 
się w rabowaniu ludności wiej­
skiej. Wszyscy oskarżeni mają na 
sumieniu wiele morderstw.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
oskarżonego Henryka Bagińskie­
go na karę śmierci oraz Mariana 
Goeławskiego i Eugeniusza Pacz­
kowskiego na 15 lat więzienia.

Milion bezrobotnych
w  g $ i x o n i i

BERLIN PAP. Jak wynika 
z danych urzędowych, liczbą 
bezrobotnych w Bizonii wzro­
sła od 31 grudnia 1948 r. do 
31 stycznia 1949 r. o 201 tysię­
cy i wynosiła 945 tysięcy. Naj­
większe bezrobocie dotknęło 
przemysł budowlany.

Uniewinnienie i), ambasadora
rządu Vichy

PARY2 PAP. Sąd uniewinnił G a- 
sicna Bergery. który podczas wojny 
byt ambasadorem w Ankarze z ra­
mienia rządu Vichy. Był on oskorżony 
o kontakt z nieprzyjacielem.

Wzrost bezrobocia
wśród kolejarzy amerykańskich

N O W Y JORK PAP. Dzienniki am e­
rykańskie donoszę o znacznym wzro­
ście bezrobocia wśród kolejarzy. Pi­
smo „N ew  York Journal and Ameri­
can“  oblicza, że w chwili obecnej o- 
koło 100 tys. kolejarzy pozostaje bez 
pracy co wynosi 10 proc. ogółu za - j  
trudnionych na kolejach. Pismo pod- j 
kreślą, że amerykańskie towarzystwa ' 
kolejowe zwalniają masowo pracowni 
ków wskutek zmniejszenia ruchu pa­
sażerskiego przewozu, ładunków no 
kolejach.

stwierdzają, że kontrola kół wojsko­
w ych-nad politykę wewnętrzną i za­
graniczną USA przyjęła już niebez­
pieczne formy. Podkreślają oni w 
szczególności, decyciujgcy wpływ mi­
nistra obrony Forrestala na kształto­
wanie się polityki zagranicznej USA. 
W pływ ten i.jawni} się m. in, w for­
sowanym obecnie przez Stany Zjedno 
czone plonie zawarcia paktu północ­
no-atlantyckiego.

Autorzy listu protestuję również 
przeciwko wprowadzeniu w USA obo­
wiązku powszechnej służby wojsko­
wej, oświadczając w konkluzji, że 
„naród, który pozostawi swej armii 
prawo decydowania w sprawach, ży­
wotnie go  dotyczących, musi w końcu 
stracić wolność“ .

Jak stwierdzają w rozmowie z 
przedstawicielem PAP poszczegól­
ni pracownicy MZK, gazowni, wo­
dociągów i rzeźni nowy układ 
zbiorowy poprawi byt pracowni­
ków samorządowych, gdyż daje on 
dalszą realną podwyżkę zarób- I 
ków.

Nowy system płac jest jasny, 
sprawiedliwy, jednolity i zrozu­
miały w oparciu o zasadę równa 
płaca — za równą pracę. Daje on 
wreszcie możliwość zwiększenia 
wydajności pracy i równego star­
tu dla współzawodnictwa.

Regulacją uposażeń objęci zo­
stali również pracownicy zakła­
dów energetycznych.

Płace w energetyce osiągnęły 
wysoki poziom i zrównane są z 
płacami w przemyśle węglowym 
i hutniczym.

Siatka plac pracowników fi­
zycznych posiada 10 grup uposa­
żeniowych. Najniższa płaca pra­
cownika fizycznego wynosi 38 zł, 
najwyższa — 82 zł za godzinę. 
Niezależnie od tego, przewidziano 
dodatek wyrównawczy dla wszy­
stkich grup w wys. 6 zł 50 gr. na 
godzinę.

Pracownicy umysłowi posiadają 
12 grup uposażeniowych. Uposa­
żenie w najniższej grupie wynosi 
8.500 zł-, w najwyższej zaś 34 tys. 
zł.

Regulaminy premiowania w e- 
nergetyce przewidują premie dla 
pracowników fizycznych — pro­
dukcyjnych, sięgające wysokości 
40 proc. ogólnych uposażeń, zaś 
dla pracowników umysłowych — 
technicznych — 50 proc. W dal­
szym ciągu utrzymany został do­
datek stołeczny i morski.

Nowy układ pracy wydatnie 
poprawia byt pracowników ener­
getyki, gdyż daje im realną pod­
wyżkę zarobków od 8 do 10 proc. 
Nowy system płac daje pewność 
realnego wzrostu zarobków, ka­
suje nadmierne wahania i ułatwia 
pracownikowi kontrolę jego za­
robków-

Ueicijacja chłopów przybyłych, na Zjazd Związku Samopomo­
cy Chłopskiej odwiedziła Fabrykę Traktorów „ Ursus“ pod 
Warszawą. Chłopi z dużym zainteresowaniem przyglądali się 
produkcji taśmowej traktorów, przeznaczonych dla wsi w ra­

mach współpracy i sojuszu robotniczo-chłopskiego

Pierwsza w Polsce premiera teatralna
u j  x a k ł a d x e e  p r a c y  

W  k c a d łu b o w n i Stoczni Gdyńskiej
Teatr „W y b rze że “  w ystaw ił komedię „ T h mówi Tajm yr“

W dniu wczorajszym w kadłu- 
bowni Stoczni Gdyńskiej odbyła 
się premiera komedii radzieckiej

POLICJA POŁUDNIOWO-AFRYKAŃSKA
strzela do ludności tubylczej

LONDYN PAP. Z Johannesbur- 
ga donosi agencja Reutera, że 
podczas obławy na jednym z bo­
isk sportowych, policja otworzy­
ła ogień do tłumu ludności tubyl 
czej, z którego rzekomo padły ka 
mienie. Jedna osoba została zabi­
ta, a 4 odniosło rany. Około 200

Murzynów aresztowano. W obła­
wie brało udział 300 policjantów.

Brak narazie bliższych szczegó 
łów tego zajścia, które pozostaje 
zapewne w zw iązkupolityką ra­
sistowską, uprawianą przez rząd 
południowo-afrykański. i

„Tu mówi Tajmyr“ , wystawionej 
przez teatr „Wybrzeże“ . Na przed 
stawieniu obecnych było ok. 3 
tys. robotników stoczniowych i 
ich rodzin.

Przed rozpoczęciem przedsta­
wienia krótkie przemówienie wy­
głosili brygadzista kotlarski to w. 
Majszalt i kierownik literacki te­
atru Banaś.

Obecny na przedstawieniu dy­
rektor Departamentu Przedsta­
wień Artystycznych i Rozrywko­
wych Ministerstwa Kultury i 
Sztuki tow. Rybarski, przemówił 
podczas jednego z antraktów, pod 
kreślając wagę, jaką Ministerst­
wo przywiązuje do tej niecodzien 
nej premiery. Mówca omówił za­
dania, jakie stoją przed nowym 
teatrem. W odróżnieniu od teatru 
przedwojennego, który lekcewa­
żył robotnika, teatr obecny d ą ż y  
do zbliżenia z człowiekiem pracy, 
chce go wzruszać, ■ bawić, ale i 
wychowywać. Uznanie robotnika 
jest dziś dla teatru najwyższą 
nagrodą.

Pełna humoru i zarazem głęb­
szego sensu społecznego komedia 
Isajewa i Galicza, znalazła u ro­
botników gorące przyjęcie.

W następnym numerze podamy 
szczegółowy opis przebiegu tej 
pierwszej w Polsce premiery te­
atralnej w zakładzie pracy.

WALKA Z DYSKRYMIHACIA RASOWA W AMERYCE
Konferencja działaczy postępowych w Waszyngtonie 
domaga się równouprawnienia d!a wszystkich obywateli O S A

• f j ip n o ły

WASZYNGTON PAP. Za­
kończyła się tu konferencja 
ogólnokrajowa związku bojo­
wników przeciwko dyskrymi­
nacji rasowej. W konferencji 
wzięło udział przeszło 1.200 
delegatów — białych i mu­
rzynów — 28 stanów, reprezen­
tujących liczne organizacja 
społeczńe USA.

Inicjatorami zwołania kon­
ferencji byli wybitni działa­
cze polityczni, cieszący się po­
parciem wielu związków za­

wodowych, zbliżonych do par­
tii postępowej. Na obradach 
obecni byli m. in. Henry Wal- 
lace, kierownik organizacji 
murzyńskiej ze stanu Georgia 
Dobbs, znany historyk mu­
rzyński Dubois, członek cen­
tralnego komitetu partii repu­
blikańskiej IIovard, b. wice­
minister sprawiedliwości Rod- 
ge î td. -

Konferencja postanowiła wy 
słać ijelegację do różnych in­
stytucji rządowych z żąda-

KARKOŁOMNY NUMER

niem położenia kresu polityce 
dyskritninacji rasowej.

Działacz murzyński Wilson 
poddał ostrej krytyce rząd 
Trumana za niewykonywanie 
przyrzeczeń wyborczych w 
sprawie zapewnienia poszano­
wania praw wszystkich oby­
wateli. Mówca przytoczył o- 
statnie wypadki bezkarności 
zbrodniarzy, którzy wzięli u- 
dział w wykonywaniu t.zw. 
„prawa linczu”.

Dubois, występując w imie­
niu murzynów, należących do 
partii postępowej, podkreślił, 
że ludność murzyńska w Sta­
nach Zjednoczonych powinna 
zjednoczyć swe szeregi i przy­
łączyć się do międzynarowej 
walki demokracji z reakcją.

B. wicemin. sprawiedliwości 
Rodge przeciwstawił hałaśliwą 
kampanię prasy reakcyjnej z 
powodu skazania na Węgrzech 
Mindszenty’ego prawie kom­
pletnemu milczeniu prasy, je­
śli chodzi o prześladowania 
Murzynów w Stanach Zjedno­
czonych. ,

Uchwalona przez konferen­
cję rezolucja potępia dyskry­
minację rasową i oskarża 
rząd Stanów Zjednoczonych o 
ignorowanie konstytucji.

zar
W dziale „Migawki z życia 

politycznego“ czasopismo bry­
tyjskie „Sunday Chronicie“ po­

święciło w jed­
nym z nume­
rów 31 wierszy 

\osobie angiel­
skiego mini­
stra spraw s# 
granicznych, zt 

tytułowany:
„Key to Bevins 

successful f a i l u r e co po pol­
sku znMzy: -r,klucz do zrozu­
mienia pomyślne j (!) kieski Be- 
vina".

Usiłując wytłumaczyć, dla­
czego Benin, mimo ciągłych 
niepowodzeń, utrzymuje się na 
stanowisku ministra spraw za­
graniczny cli,, autor migawki pi­
sze:

„Gdzie się, tylko nie obróci, 
wszędzie spotyka go (t.zn. Be- 
vina) klęska. Rosja, Palestyna, 
Niemcy, Hiszpania, Japonia, 
Włochy, państwa południowej 
Ameryki, — wszędzie same nie. 
powodzenia.

i
„Dlaczego więc utrzymuje 

się dotąd na swoim stanowis­
ku? Ja wam to wytłumaczę..."

I tutaj, uwaga — czytelnicy. 
Wchodzimy w sferę rzeczy po­
zaziemskich. Autor notatki pi­
sze, że minister Benin dlatego 
siedzi dotychczas , w Foreign 
Office, ponieważ... jest hipno­
tyzerem!

Tak, dosłownie: „ Mr. Benin 
is a hypnotist".

„Za każdym razem — czyta­
my dale j >— kiedy zaczyna w 
Izbie Gmin czytać swoją pe­
riodyczną listę klęsk, cala sala 
zasypia jak jeden mąż.

„Po przebudzeniu się człon­
kowie parlamentu widzą, że 
ministra Bering, już nie ma. 
Odszedł, stąpając cichutko na 
palcach, szukać dalszych nie­
powodzeń w swojej polityce za 
granicznej".

Tak dosłownie napisała an­
gielska gazeta „Sunday Chro­
nicie"... JóM o.

Jaki jest cel podróży
ministrów fińskich do Skandynawii ?

kASZYjST.0WSCZ AGBESOI1Z Y: — „My już kiedyś jeździliśmy 
iio tej dróżce,**

HELSINKI PAP. Dzienniki 
Aielsiiigin Sąnomat” i „Yapaa 
Sana” zamieściły następujący 
komunikat demokratycznego 
biura prasowego:

Jak się zdaje, trwają w dal­
szym ciągu podróże ministrów 

! socjal - demokratycznych do 
Skandynawii, które zwróciły 
szczególną uwagę w związku z 
antyradzieckimi planami mili­
tarnymi. Mówi się, że mini­
strowie Simonen i Takki uda- 

! dzą się w _najbliższych dniach 
j doNorwegii, ą Leivo - Larsen 
I prosiła w sejmie o urlop w ce­
lu wyjazdu zagranicę. Należy

przypomnieć, że w grudniu i 
styczniu bawił dwukrotnie w 
Skandynawii minister Mitti- 
nei, podczas gdy minister Raa- 
tikainen bawił w początku 
styczpia w Oslo na „konferen­
cji w sprawach rybołówstwa”, 
a premier podróżował tak czę­
sto, że dziennik „Suomen Ku- 
valehti” zastanawiał się nad 
powodami tych wyjazdów 
Dziennik stwierdził, że wszyst­
kie wspomniane podróże wzbu­
dziły podejrzenia, czy przy pad 
kiem Finlandia nie bierze u- 
działu w toczących się rokowa­
niach krajów skandynawskich.
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U R O C Z Y S T O Ś Ć  R Y B A C K A
cc/ J a s t a r n i

Jak już donosiliśmy we wczoraj nego prze* Przedsiębiorstwo Poło 
szym numerze, odbyło się w Ja- w6w „Arka“ .
Marni uroczyste wręczenie nagród Poraź wtóry zwycię y JT** 
zwycięskim załogom w spółzaw od Karal m h l z Jastar , b » .
Bk'

Korżystając z uroczystości prze­
kazania proporca przechodniego 
współzawodnictwa pracy robotni­
ków Działu Przeładunków Węglo 
wych CZPPW, zwróciliśmy się do 
kierownika, rachuby portu węglo­
wego w Wiśłoujściu tow. Szymo- 
nowicza z prośbą o udostępnienie 
nam list płac trymerów i dźwi­
gowych.

Pokazując ogromne arkusze sta­
rych formularzy listy płac, któ­
rych rozmiary sięgają metra sze­
rokości, zawierające 45 różnych 
Szpalt, tow. Sżymonowicz mówi z 
zadowolęiliem:

— Nareszcie sadki koszmar 
skomplikowanych list płac, które 
nam spędzały sen z oczu i wyma­
gały ogromnego nakładu pracy 
personelu rachuby i wielu nadgo­
dzin. Korzystamy jeszcze z formu 
Jarzy wydrukowanych w ubieg­
łym roku dla starego systemu ob­
liczeniowego. Nasze stawki płac 
nie doszły jeszcze do ostateczne­
go stadium uproszczenia, gdyż sto 
sujemy jeszcze system kombino­
wany d.niówkówo-premiowo-akor 
dowy. Niemniej jednak reforma 
przyniosła ogromne oszczędności 
pracy administracyjnej. Zamiast 
20 — cztery pozycje obliczeniowe. 

W grudniu jeszcze na ogólną su

ny do 17 grupy zarobił W grudniu 
20.712 zł., w styczniu opłacany we 
dług nowych stawek 8-mej grupy 
27.777 zł. Realna podwyżka wyno­
si ponad 34%. Poza normalną pra 
cą przeładunkową, ambitny dźwi­
gowy który przeładował 25000000- 
nową tonę węgla eksportowego, 
szkolił kolegów z portu szczeciń­
skiego i otrzymał w ubiegłą sobo­
tę pokaźną premię gotówkową i 
w dowód uznania urządzenie sy­
pialni. .

'Rywal tow. Oseta tow. Radzi­
kowski Ryszard, wyróżniony osta­
tnio nagrodą 8.000 zł., otrzymał w 
grudniu 18.564 zł., według nowych 
Stawek w styczniu natomiast 
28.672 zŁ, poprawiając swój do­
chód o prawie 55 procent, Jako 
ojciec dwojga dzieci otrzymuje po 
nadto ’ zasiłek rodzinny 3900 z.ł., 
zamiast dotychczasowych 1950. zł.

POWAŻNIE ZYSKAM
t r y m e r z y

Na podstawie nowego systemu 
akordowego poważnie zyskali try­
merzy, którzy otrzymują pó 8 zło­
tych od każdej załadowanej, tony 
oraz dodatki specjalne w zależno­
ści od klasy trymowania_ statku.

Trymer, lukowy Franciszek Pu- 
cieniczak, zdołał dzięki nowej u- 
mowie zbiorowej zarobki swojeW grudniu jeszcze na ugumą muwie 

me zarobku składało się do 20 po- podwyższyć o około 70%, z 15.b44
^ ............  . __i. „i.__ _________________ ino 9.7 ’/4.4. 7.1 W  StV-zycji obliczeniowych, obecnie na­

tomiast ilość ta zmniejszyła się do 
4-ch. Poprzednio przy ogromnym 
nakładzie nadgodzin i pracy noc­
nej wyprowadzaliśmy obliczenie 
miesięczne w terminie 7-miu dni. 
Dla ostatecznego sporządzenia li­
sty styczniowej wystarczyło nam 
4 "dni przy niewielkiej liczbie nad­
godzin, które w przyszłości wobec 
pewnego zautomatyzowania pracy 
i ustalenia pomocniczych tabel 
obliczeniowych, okażą się nawet 
zbedne. Ważniejsze jeszcze jest to, 
że dzięki uproszczeniom, robotnik 
odrazu się orientuje w_ wysokości 
swojego zarobku i nabiera ¿.aufa- 
nia do biura rachuby.

Na podstawie porównania listy 
płac nie trudno ocenić jakie ko­
rzyści osiągnęli robotnicy Portu 
Węglowego.
CYFRY MÓWIĄ — O ISTOTNEJ 

POPRAWIE ZAROBKÓW7
Z listv płac wyciągamy dla. przy 

kładu kilka nazwisk.; ! Tówarzyśz 
Ryszard Kowalczyk, 27-mlo letni 
robotnik, kawaler, pracuje jako 
dźwigowy. Konto jego wykazuje 
w grudniu ogólny zarobek brutto 
18.423 zł. W styczniu — zaliczony 
do 7-rnej grupy płac osiągnął su­
mę 25.543 zł. Podwyżka w kwocie 
7.120 zł. odpowiada poprawie za­
robku o 38°/o.

Znany przodownik pracy tow. 
Jerzy Oset, który kilkakrotnie wy 
różnił się w współzawodnictwie 
pracy i najostrożniej operuje 
chwytakiem dźwigu, zaszeregowa-

zł. w grudniu, na 27.744 zł. w sty­
czniu. Niezwykły ten skok jest 
przede wszystkim wynikiem no­
wego obliczania akordu w zależ­
ności od wydajności poszczegól­
nych brygad trymerskich.

Tow. Jerzy Meszyński, bryga­
dier trymerskl zarobił w styczniu 
20.K56 zł wobec 22,108 zł w grud­
niu Uzyskany wzrost zarobków o 
32 proc ilustruje przeciętne moż­
liwości poprawy wynagrodzenia. 
W zbliżonym Stosunku, bo o 31,-. 
proc. powiększył swoje pobory 
miesięczne tow- Franciszek Lewan 
dowski, starszy brygadier, który 
kieruje zespołem około 190 ludzi i 
jest odpowiedzialny za statek za­
równo od strony lądu jak 4 wody. 
Doświadczony ten pracownik zo­
stał już poraź trzeci wyróżniony 
jako przodownik i ostatnio otray- 
mał większą premię pieniężną. W 
grudniu tow. Lewandowski zaro­
bił 26.104 zł — w styczniu nąto- 

- miast 34.110 zł, do których docho­
dzi dodatek rodzinny w wysoko­
ści 3.900 zł.

OJCIEC LICZNEJ RODZINY 
OTRZYMUJE 50-000 MIESIĘCZ­

NIE
Klasycznym przykładem _ pro­

gresywnego podwyższenia się do­
datku rodzinnego i poprawy wy- 
nagrodzenia służy tow. Walenty 
Wantoch-Kakowskl, kaszub, oj­
ciec 9-ciorga dzieci. Pracę swoją 
rozpoczął w kwietniu 1946 roku 
jako trymer i obecnie jest odpo­
wiedzialny za należyte oświetle­

nie luków statków w czasie try- 
mowania za pomocą karbidowych 
lampek górniczych- Nie wszystkie 
statki przychodzące po węgiel ma 
ją w lukach dostateczne oświetle­
nie elektryczne i dlatego dla za­
pewnienia trymerom najwyższego ; 
stopnia bezpieczeństwa D. P. Ja.1 
wypożycza na statek potrzebną 
ilość lamp. Za dodatkowe oświet­
lenie kapitan statku płaci dewi­
zami- Praca tow. Wantoch-Ra- 
kowskiego przysparza Polsce kil­
kadziesiąt tysięcy dolarów rocz­
nie.

Obsługa i utrzymanie lamp w 
stałym pogotowiu i w najlepszym 
stanie wymaga dużego doświad­
czenia. W grudniu wynagrodzenie 
tow. Wantoch-Rakowskiego prze­
kraczało nieco sumę 17.000 zł, 
styczniowe obliczenie przyniosło 
obowiązkowemu i pilnemu pra­
cownikowi 30.934 zł. Dodatek ro­
dzinny wypłacony przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną wzrósł z 13.160 
zł do prawie 20 tys- zł. Dysponu­
jąc kwotą 50.000 zł miesięcznie 
tow. Wańtoch-Rakowski może le­
piej dbać o swoją liczną rodzinę, 
na utrzymanie której poprzednio 
miał tylko ok. 30.000 złotych. 
WZMOGŁA SIĘ TAKŻE ZNACZ­

NIE WYDAJNOŚĆ PRACY
Przeglądając listy płac. mogliś­

my się przekonać; że robotnik 
przemysłu węglowego w portach 
jest dobrze opłacany. Oczywiście, 
że wysokość płacy zależna jest od 
wydajności pracy. Robotnicy prze 
ładunków węglowych w portach 
w ciągu ostatnich lat trzy razy 
podwyższyli swoje normy wydaj­
ności.- Trymerka początkowo o- 
parta była na normie 5 ton na go­
dzinę. W ubiegłym roku normal­
nym osiągnięciem było strymowa- 
nie .7 ton, a obecnie przeciętna, 
przekracza już 8,32 tony. Słusz­
nym jest więc powiązanie popra­
wy wynagrodzenia z wydajnością 
pracy. Wszyscy robotnicy CZPPW 
otrzymali, znaczną podwyżkę, któ­

ra w zależności od grup wynosi 
od 10 do 15 proc. osiągając w 
wielu wypadkach jak to z przy­
toczonych powyżej przykładów 
wynika, nawet znacznie więcej.

Zdarzają się oczywiście wypad­
ki, że niektórzy robotnicy wsku- 
tek niedostatecznej wydajności |

p » f d
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nie uzyskali , ---- „ ,
dynie od , Ich indywidualnego i 
czy grupowego wysiłku należy do­
równania tym, którzy wydajną 
pracą poprawili swe zarobki.

W rozmowach osobistych robot­
nicy wyrażają pełne zadowolenie 
ze znacznej poprawy zarobków- o- 
partej na nowej umowie zbioro­
wej, dzięki której mogą poprawić 
swój standart życiowy- (w)

podwyżki. Je-

POLSKIE HUTNICTWO
# n t p < ■ » F 't t .M W c a é  Æ f f a n t

Stale zwiększająca się wydaj­
ność polskich hut, która przekro­
czyła już produkcję przedwojen­
ną, wymaga zwiększenia dostaw, 
złomu koniecznego dla racjonal- 
nei eksploatacji pieców ■ hutni­
czych. Od chwili zakończenia 
działań wojennych, piece górno­
śląskie przetopiły setki tysięcy
torT'zlomig ~ pochodzącego ze zni- ładunkiem pelnookretowym zło­
szczonego i rozrzuconego po całej mu z Bordeaux.

Polsce sprzętu wojennego. .Obec­
nie zaistniała już potrzeba uzupeł 
Hienia naszych zmniejszających 
się zapasów złomu importem z za. 
granicy. Pierwsza umowa w spra 
wie dostawy złomu zawarta zost. . 
ią z Francją 1 w najbliższych j 
dniach do portów polskich zawi-  ̂
nie nolski tramp s/s „Wilno“ z S

skane w ubiegłym miesiącu. N* 
zdjęciu naszym widzimy zwycięs­
ką załogę (stoją od lewej). prak­
tykant Jan Skalik, rybak Karol 
Dalii 11-, szyper Karol Dahl I., 
motorzysta Gustaw Konkel i ry-j 
bak Paweł Konkel.

M!s ®AY©ilY
wraca dziś do Gdyni

Inż. Gabriel Groch, kierownik 
techniczny „Arki“ wręcza szypro­
wi Dahlowi dyplom uznania.

W dniu dzisiejszym do.portu , Na ¿ n e f  Pok
gdyńskiego wejdzie nasz transa- ob. Jan Frankowski, ezłonekjpoi- 
h y 6 ................... - - - - -  skiego Sejmu w Ameryce, którytlantyk s/s „Batory“, powracając 
z kolejnego 61 rejsu. Jak wiado­
mo, czołowy nasz liniowiec podda 
ny został na stoczni w Nowym 
Jorku gruntownemu przejrzeniu 
części podwodnych i odświeżony 
powrócił do służby na linii.

bezpośrednio na miejscu pragnie 
się zapoznać . z odbudową Polsk;
Ludowej, aby m óc. po prowrocie |
należycie poinformować naszych 
rodaków w Stanach Zjednoczo­
nych.

PLANOWY POSTĘP PRAC
prz« budowie rudowęglowców
"  Ja Rn IrT o fl o m O lVT" £ł S7IH1V TU ci_ _ . , _ „ ‘ o 'hiiflowa- w warsztatach do zakładania*Jak wiadomo, seria budowa w wax montażowej

PORTY PRACUJĄ
ŚLEDZIE * ANGLH, 
SZWECJI I NORWEGII

ORAZ SZPROTY ZE 
SZWECJI

N  ostatnich .dniach do 
portów naszych weszło 
kilka statków 
rybv. Szwedzki stateK 
Nildy“ przywiózł 81 ton 

śledzi pod tą s a m i t o -  
derą płynący . J 1™ , ,  
71 ton szprotów. ,
łącznie 95 ton siedzi i 
szprotów. Na pokładzie 
polskiego s/s 
płynie do Gdym większy 
transport śledzi ze szkoc 
kiego portu Great * ar- 
mouth. Ryby te p r ^ n a -  
e-zone są dla poiskiego 
przemysłu konserwowe­
go.
POCZTA Z NORWEGII

W  porcie gdyńskim 
szwedzki statek Dana 
Hol wyładowuje poważ­
ny ładunek poczty obej­
mujący 5816 worków o- 
raz 701 ton drobnicy, na 
które złożyło się alumi­
nium i mleko w proszku

czanego. Portem prze­
znaczenia dla obu stat­
ków jest Houll.
PORT SZCZECIN IN­
KASUJE PREMIĘ ZA 
SZYBKA I SPRAWNĄ 
ODPRAWĘ STATKÓW 

Prace portu szczeciń­
skiego usprawnia się z 
dnia na dzień. Coraz 
eześciej zdarzają się wy­
padki, że kapitanowie 
statku względnie makle­
rzy plącą już dispatch 
money. W  miesiącu gru

dniu firma Hartwig, 
będąca głównym wyko­
nawca robót fizycznych 
w porcie uzyskała na 29 
statkach 937 godzin dis- 
patchu w styczniu o- 
szczędność przy 13 stat­
kach wynosiła 422 godzi­
ny. Każda godzina przy­
śpieszenia pracy przy­
nosi premie od 5 do 10 
dolarów płatnych w de­
wizach. Dochód dewizo- 
wy w grudniu przekro- 
czyi 6000 dolarów.

PQSTÓJ STATKÓW
W  dniu 14 II. 49.

GDANSK 
Wolna Strefas

ZWIĘKSZENIE OBRO- 
TOW EKSPORTOWYCH 

PO PORTÓW BENE- 
LUXU

Polski s/s „Śląsk14 wy­
chodząc w regularny 
rejs do Antwerpii zabrał 
482 tony drobnicy mia­
nowicie wyroby żelazne, 
blachę, konserwy owoco 
we i papier oraz wosk.

Holenereski „Enterpe“ 
załadował 452 tony na 
które złożyły się wyro­
by żelazne, manufaktu­
ra, porcelana, termosy, 
beczki i salmiak.

polski tramp s/s „Kol­
no“ wyszedł z ładun- 
kłem 2710 ton żyta i  
owsa do Belgii.

Kanał Westerplatte: One 
ga radź.

Kanal Portowy* ViUe 
fin., Mogote dun., Droś 
sei alj., Evin Maersk 
dun., Kead norw., Ora­
nienburg dun., Dilli 
szw., Wenda radź., Pro 
metei radź., Tlliborg 
dun., Danfrid dun., Jó­
zefa fin.

Basen Górniczy: Nider- 
holm fin., Slezvig dun. 
Hassan radź., Asco 
fin., Tova dun., Pietro- 
zawodzk radz-, Astrid 
dun., Kjell szw., Sa­
muel Veri bryt., Hen­
rik norw., Sigrid alj„ 
Leching dun., Eliza­
beth Maersk dun., 
Kotka fin., Mona szw.

Pomosty Wiślane: Ham­
let dun., Polonia dun., 
Hilde dun.

ANGLIA KUPUJ® POL­
SKĄ MĄCZKĘ ZIEM­

NIACZANĄ
Kursujące między Gdy 

nią a portami angielski- 
mi regularne statki Bai- 
tanie i Baltavia zabra- 
ly poważne ładunki pol­
skiej mączki ziemniacza 
nej. S/s „Baltanlc" za­
brał 303, „Baltavia" na­
tomiast 550 ton tego cen- 
ntao pm iM m  IjłaBB»'

Dworzec Wiślany: V ie n -  
tl fin., Gudrum dun., 
Helga Srldoer alj. Vic­
tor alj., Narwik poi., 
Narocz poi., Durediew

Holm: Riegel szw., Ode-
wold szw., Nordeney 
alj., Pingwin alj., Hel­
le szw.

Kanał Kaszubski: Eliza­
beth alj., Hafnia dun.

Paged: Halmarsun 10, 
Wółga radz., Elly Ol- 
gen duh., .Plato szw.,

• GDYNIA.
| Nahrz. Angielskie: Del- 

tra II poi., Saturnia 
poi., Neptunia poi., 
Hildę sźw., Helford 
szw.

Nabrz. Duńskie: Arabe-
szw„ Auli norw., Mar- | 
ga szw., Próby szw., | 

• Trist szw., Elbing alj. I 
Nabrz. Szwedzkie: Don

norw., Kola radz., Hs- 
da Dan dun., Saga 
szw.

Nabrz. Holenderskie: Vi­
king szw., Helnig szw., 
Aleksander Suworow 
radz.

Nabrz. Belgijskie: Uran 
poi;

Nabrz. Francuskie: Nils 
Sture szw., Kurddanes 
fin., Kutno poi.

Nabrz. Polskie: Edda 
dun., Peron dun., Hel 
poi., Posejdon fin., An 
fiord szw.

Nabrz. Rotter damskie: 
Białystok poi.

Nabrz. Indyjskie: Libra 
norw., Kiement Halne 
bryt., Elensborg dun., 
Korsaker szw., Helm- 
sor szw., Bore IV fin., 
Hane Skou dun., Bau­
man radz., Varing 
dun., Maria Toft dun., 

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
Mariniti fin., Tessy 
szw.

Nabrz. Rumuńskie: Her­
ma norw., Turnia poi. 

Pagedu Oska? Fridrich
. alk

iiych na stoczniach polskich 
rudowęglowców złożona jest z 
6 jednostek. Pierwsze dwie s/s 
„Soldek” i s/s „Jedność .Bo- 
botnicza” spłynęły w dniach 
6 listopada i 12 grudnia 1948 r. 
Budowa dalszych czterech ru- 
dowąglowców postępuje nadal 
według planu. Obecnie kadłub 
trzeciego z nieb znajduje się 
już w końcowym stadium bu­
dowy. Obciążenie _pocbyln i 
przekracza 850 trm. R obn tn iy
stoczniowi przystąpili do
montażu części rufowej kad 
łuba i do malowania całości 
minią. Na helmgu trwają 
przygotowania do wodowania 
1 w najbliższych dniach zosta 
n *  położone płozy oraz zdjęto 

* zbędne rusztowania. O de wa­
runki atmosferyczne na >o 
pozwolą, wodowanie odbędzie 
si° zgodnie z harmonogramem
z doku pływającego, podobnie
jak przy s/s. „Jedność Kobot * • J
UlA Czwarty nrudowęglowiec 
rośnie na pochylni . terenu B. 
Zmontowane denniki, wztiiuz 
niki, wręgli i grodzie oraz na­
łożone pasy poszycia wazą o k . 
850 ton tak, że prace wykona­
ne są już w 60 proc. Brakuje 
jedynie jeszcze całej części ru­
fowej. Obecnie przystąpiono 
dó nitowania dolnych pasów 
poszycia, a blachy dla pasów 
bocznych są przygotowywane

Warsztaty hali montażowej 
przygotowują również spawaj 
na pilnicę oraz górną częso 
rufy. Wodowanie tej jednost­
ki odbędzie się w sposób nor­
malny w kwietniu.

Piąty rudowęglowiee zary­
sowuje się już wyraźnie. Do­
tychczas do budowy kadłuba 
zużyto ok. 400 ton materiału 1 
prace wykonane są blisko w 
30 proc. Wszystko postępuje 
według planu i wodowanie 
przewidziane jest na miesiąc 
sierpień.

Najmniej zaawansowany jest 
kadłub ostatniego rudowęgj 
łowca, który budowany jest 
na pochylni po s/s „Soldek • 
Narazie roboty prowadzone są 
przy dnie kadłuba. Poza stęp­
ką założono 90 proc. denników 
i wzdłużniki oraz trzy pasy 
poszycia, na co zużyto ok. 100 
ton materiału, co stanowi 10 
proc. wagi w momencie wodo­
wania. Wodowanie ostatniego 
rudowęglowca przewidziane 
jest na połowę września.

Maszyny rudowęglowców za­
silane b ęd ą  przez dwa kotły o 
powierzchni ogrzewalnej ok. 
288 m kw. S/s „Sołdek” i . Jed­
ność Robotnicza” oczekują ną 
kotły, zamówione w Anglii, 
natomiast dalsze wyposażone 
zostaną w kotły, wykonane 
przez Stocznie. Gdańską- 

Prace wstępne przy kotłach 
są obecnie w pełnym toku. 
Rysunki warsztatowe. zostały 
już opracowane, ą częsc mate­
riałów konstrukcyjnych zosta-

Słowa doświadczonego rybaka 
Dąbiu- „Będziemy łowili jeszcze 
wiecej i lepiej. Każdy z rybaków 
starać się bedzie, aby przywieźć 
z każdego połowu jak najwięcej 
ryb“ przyjęte zostały przez zgro­
madzonych na sali rybaków i pu 
bliczność długotrwałymi oklaska­
mi 1 entuzjastycznymi okrzykami.

* * *
Rybacy łowiący na kutrach 

przedsiębiorstw państwowych wy­
kazali wysokie wyrobienie obywa 
telskie i świecą przykładem in

l* już S r c z o n a .  K otły po „ym, którzy dotychczas nie zdają

W Zw iązku Radzieckim
W i } A ® < l o i « ' a n o
nowy gatunek bawełny

Dziś i Stoczni gdańskiej
o d b ę is ie  k $ tełsalsm ie

stopki pod pierwszy 
polski trawler rybacki

w  Sowieckiej Republice Tadżi- 
kisteńskiej wyhodowano nowy ga 
tunek bawełny, który przewyższa I 
SWą jakością najlepsze gatunki e- 
gipskie i amerykańskie.

W roku bieżącym Związek Ra­
dziecki przeznacza olbrzymie te­
reny pod uprawę nowego gatun­
ku "bawełny.

W dniu dzisiejszym o godz. 12 
w Stoczni Gdańskiej odbędzie się 
założenie stępki pod pierwszy poi 
ski trawler rybacki, budowany 
na zamówienie Ministerstwa Że­
glugi dla „Daknoru“ .

Założenie stępki odbędzie się 
na helmgu, na którym wybudo­
wany został kadłub s s „Jedność 

[Robotnicza“.

Duński eksport drobiu i Jai
Najlepszym odbiorcą - państwo Izrael

wykończeniu walczaka 1 wmou 
towaniu armatury wewnętrz­
nej spuszczone zostaną do 
kadłuba, po czym wykonane 
zostaną dalsze prace juz na 
statku, i wreszcie nastąpi za­
krycie luku kotłowego.

Poza budową kotłow prace 
wewnętrzne rozwijają, się w 
normalnej kolejności Po usta-^ 
wieniu maszyn i kotłow na­
stąpi zakładanie rurociąg 
gów, instalacji elektrycznej 
oraz prace drzewne i pokłado-

W W  oczekiwaniu na dostawę 
maszyn, prace na pokładzie 
s/s „Sołdek” i „Jeanośc Robot­
nicza” posuwają się naprzód. 
Pierwsza maszyna ma byc 
zmontowana na s/s „Jedność 
Robotnicza”. Stocznia Gdań­
ska przeprowadza, obecnie in­
stalację rurociągów, wentyla- 
cii, wycina iluminatory i wsta 
wia drzwi.- arsztaty pomoc­
nicze Stoczni przygotowują 
już części wyposażenia, jak 
drzwi, schody, drabiny, części 
zbiorników, posadzki itp. Pra­
ce drzewne wykonuje częścio­
wo Stocznia, Północna.

Poważnym zahamowaniem 
w prowadzeniu prac wewnątrz 
nych przy rudowęgloweach 
jest narazie opóźnianie do­
staw, potrzebnych materia­
łów. Rudowęglowca zapocząt­
kowały budownictwo okręto­
we, które wymaga ' scistej 
współpracy z przemysłem kra­
jowym. W iele jest jeszcze tru­
dności do przezwyciężenia w  
tej nowej dla nas dziedzinie.
Po przezwyciężeniu tych tryd- 

IrłAtia tflrzia Rift WVłftIU9<ilii

Więcej światła
ęmj f

sobie jeszcze dostatecznie sprawj 
,  doniosłości wzmożenia wysił­
ków nie dla potrzeb własnych, 
lecz dla zwiększenia bazy zaopa 
trzeniowej kraju w bogate w biał 
ko iyby i stworzenia z rybactwa; 
jednej z największych gałęzi ży­
cia gospodarczego.

ił

Dania eksponowała w 1948 r. pra­
wie 2 800 fon drobiu mrożonego, o- 
siggając łym samym stan eksportu 
przedwojennego, mimo, że obecna 
duńska hodowla drobiu osiągnęła za­
ledwie 2 ,3  przedwojennej.

5 0 %  całego eksportu drobiu . bite­
go wysłano do państwa Izrael przy
gomocy «fatkś^cbtadnis Obssnl®. P®>

„ia bada możliwości eksportu drobiu 
do zachodnich Niemiec. Problem len 
jest szeroko dyskutowany w czasie 
pertraktacji handlowych.

Roczny eksport jaj, który osiągnął 
41 150 ton I przewyższył 2 -krotnie 
eksport z roku 1947, dał Donn 165 
mllj, korę«

ności. które dziś się wyłaniają 
prawie na każdym kroku, bu­
dowa następnych, przewidzia­
nych planem jednostek pływa­
jących będzie mogła postę­
pować dużo sprawniej, a prze­
mysł krajowy, który obecnie 
zaledwie się nastawia na tę 
nową dla siebie produkcję, bę­
dzie już łatwiej mógł sprostać 
■wymaganiom bij4ńymictwa_ 0-

Robotnicy Działu Przeładun■ 1 
ków Morskich CZPPW, którzy, ' 
dojeżdżają na zmiany nocne da L 
Basenu Górniczego w Nowym 
Porcie i korzystają z tramwaju - 
wodnego słusznie narzekają na o. 
niedostateczne oświetlenie przy« 0 
_tanków. Pożądane by było, aby '  
czynniki zainteresowane odmini- 
stracją Wybrzeża, GUM lub Dy­
rekcja MZKGG zajęły się popra­
wą oświetlenia, gdyż w obecnych 
warunkach robotnicy muszą po­
suwać się bardzo ostrożnie, aby 
uniknąć nieszczęślhoych wypad- :f. 
ków. 'l

• 7 WJak wynika ze statystyk, ruedo 
stateczne oświetlenie spowodowa c 
ło często już bardzo poważne_ wy s 
padki, powodujące nawet śmierć. ■

Pracownicy GUM-u
zwiedzają wystawę
dorobku Z S R R

W sobotę dn. 12 bm. Towarzy- 3
stwo Przyjaźni Polsko Radziec- ( 
kięj przy Gdańskim Urzędzie Mor 1 
skim zorganizowało zbiorową wy- ; 
cieczkę na wystawę „30-lecia do­
robku ZSRR“. W wycieczce wzię 
ło udział liczne grono pracowni* 
ków
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Usprawnimy przeładunek
zwiększymy
Konferencja

Drewniane schody dudniły 
pod krokami spieszących na 
konferencją ludzi. Trudno by­
ło sobie uprzytomnić, że co­
dziennie w roboczych kombi­
nezonach pracują oni w por­
cie przy przeładunkach, że pi­
lotują statki, budują nabrze­
ża. że są jednymi z tysięcy 
ludzi portu, który tętni in­
nym. niż wszystkie inne dziel­
nice Gdańska, życiem.

Szczelnie zapełniona sala 
zasnuta jest papierosowym 
dymem. Rozmowy, dyskusje, 
śmiech, czasem twarz omro­
czona troską.

opiekę nad robotnikiem portowym
dzielnicowa PZPR w Nowym Porcie

Przodujący mlisfnicy

kowują sie do tego zagadnie­
nia. Na cztery punkty szkole­
nia dzielnicy przychodzi prze­
ciętnie 80 prcc. zgłoszonych u- 
ezestników, kursów.

Nie na każdym zakładzie pra 
ey Rada Zakł. wykazuje dosta­
teczną aktywność w trosce o 
dobro robotników. A przy 
tyin dość często praca robotni­
ków portowych jest źle zorga­
nizowana.

Niedziela, 13 luty. Za chwi­
le rozpocznie sie konferencja- 
wyboreza nowych władz komi­
tetu dzielnicowego PZPR w 
Nowym Porcie, pierwsza współ 
na konferencja b. peperoweów 
i b. pepesowców.

Nie sposób ich teraz odróż­
nić na sali, tak, jak nie podo­
bna tego zrobić przy pracy. 
Ci z Centr. Zbytu Przem. Wę­
glowego. którzy załadowali 25 
milonową toną węgla — chlu­
ba polskiego portu, kolejarze 
z Zaspy bezustannie czuwają­
cy nad całością lokomotyw i' 
pociągów i wszyscy inni. któ­
rzy na każdym kroku stosują 
nowe ulepszenia, pracują wy­
dajnie dzień i noc — wszyscy 
są jednacy — robotnicy — bu­
downiczowie Polski Socjali­
stycznej.

Początek zebrania potoczył 
sie normalnym torem. Zagaje­
nie, powołanie prezydium, z 
kolei referat tow. Sikory 
pierwszego sekretarza komite­
tu miejskiego PZPR w Gdań­
sku, w którym oświetlił on 
sytuacje międzynarodową i 
nakreśli! zadania klasy robot­
niczej w Polsce, potem rzeczo­
we sprawozdanie tow. Staw­
skiego, sekretarza KD, i wresz 
cie dyskusja.

Przygotowywali sie do niej 
PZPR-owcy już od samego Ta­
na..

Młody towarzysz żywo ge­
sty hulując nachyla sie do si­
wego kolejarza z Zaspy.

— Bo widzicie, ja wiem. że 
u nas w porcie osiągnęliśmy 
wiele, że potrafimy pracować, 
ale żółć człowieka zalewa* kie­
dy widzi, że jakiś „świeżo u- 
pieczony” ważny osobnik roz­
poczyna swoje „iirzedolenie”- 
Plenić takich trzeba, usuwać 
biurokracją”!

Z trybuny mówili o wszyst­
kim. Wielu towarzyszy nawią­
zywało do referatu tow. Siko­
ry o sytuacji międzynarodo­
wej, wielu prostymi, niewyszu 
kanymi słowami mówiło o so- 
cjaliźmie, o zakusach reakcji 
o tym, że trzeba tępić wroga 
klasowego, zwalczać spekula­
cje-

lala kobiet w pras? 
społecznej

— Tow. Mazerak—pracowni­
ca Przemyślu Chemicznego za­
apelowała do kobiet.

— Nie ma zwycięskiej walki 
o socjalizm bez wciągnięciâ  do 
jej udziału milionów kobiet” 
— zacytowała sławne zdanie z 
Kongresu Zjednoczeniowego 
partii. Musimy budować żłob­
ki, opiekować sie świetlicami. 
Bierzmy przykład z naszych 
koleżanek, pracownic z GUM, 
które na terenie Nowego Por­
tu zorganizowały doskonałe 
przedszkole (obecnie przejęte 
przez RTPD).

— Zwerbujmy do pracy spo­
łecznej nie tvlko robotnice, 
ale i gospodynie domowe. 
Niech żona, czy córka każde­
go towarzysza partyjnego na­
leży do organizacji _— pod­
trzymywała myśl swej przed­
mówczyni tow. Zielińska.

— Dlaczego MZKGG nie może 
zmienić swego „niewzruszal­
nego rozkładu jazdy holowni­
ków w porcie. Przecież musi­
my tracić kilka godzin dzien­
nie na dojazd do miejsca prze­
ładunku — mówi tow. Siekier­
ski, pracownik GUM-u.

— Ostatnio nawaliła podcią- 
garka i mieliśmy trzy 1 pół 
godziny postoju, jedynie dlate­
go, że wydział mechaniczny 
nie przygotował zapasowych 
klinów.

Chcemy pracować kolektyw­
nie, chcemy dobrze pracować, 
tylko ktoś musi więcej dbać o 
organizację, o usprawnienie 
pracy przeładunkowej.

Tow. Daniszewski mówił do­
bitnie i przekonywująco. Gru­
pa 60 robotników załadowała 
na s/s „Matylda”, stojący w 
niedogodnym miejscu, 80 ton 
cementu, a kiedy statek był 
już przy kanale portowym i 
lepiej pomyślano rozkład za­
jęć — ci sami robotnicy prze­
ładowali 250 ton, — trzy razy 
więcej”.

Tabor samochodowy GUM-u 
musi' lepiej pracować- Dyrek­
cja powinna porozumiewać się 
z robotnikami a nie oddzie; 
lać się od nich — mówił dalej 
tow. Daniszewski.

Dlaczego narady wytwór­
cze przeobrażają się w narady 
techniczne samej dyrekcji? — 
podchwycił tę samą myśl tow. 
Bednarek z CZPPW. Kolek­
tywna współpraca jest koniecz 
na. Racjonalne normy wpro­
wadzone przez nowe umowy 
zbiorowe stwarzają należyte 
warunki zwiększenia wydajno­
ści pracy. np. trymerzy osią­
gają dzięki temu coraz lepsze j 
wyniki.

Dla rozwoju współzawodni- 
ctwra robotnik musi mieć od­
powiednie warunki sanitarne 
— mówił tow. Richard, lekarz 
portowy Urzędu Zdrowia.

Niektóre 'zakłady pracy nie 
przestrzegają przepisów sani­
tarnych, np. kobiety zatrud­
nione, przy sortowaniu _ cebuli 
siedzą przez cały dzień na 
betonowej posadzce. /

Sprawą tą muszą zająć się 
niestety, dotychczas nie roz­
wiązane.

W kapitanacie portu także 
nie dzieje się najlepiej. Tow. 
Srokowski, inspektor portu, 
mówił o awariach statków, 
które przynoszą .olbrzymie 
straty materialne. Port jest za 
słaljo oświetlony, a prawdzi­
wie karygodny jest fakt, że 
nie ma aparatu Morsego do 
komunikowania się ze statka­
mi i urzędnicy sygnalizują do­
tychczas przy pomocy-czapki.

Z w i ę k s z y ć  o p i e k ę  
nad mSodzieźsg

Tow. Kowalnis. komendant 
MO z Nowego Portu mówi o 
przestępczości wśród nielet­
nich. 14-letni chłopcy, którzy 
powinni się uczyć w szkołach, 
chodzą nocami po ulicach, wy­
bijają szyby, urządzają bójki.

• Sprawą są muszą zająć się 
I wszyscy. ZMP, Liga Kobiet, 
j szkoły. Trzeba stworzyć świet- 
' lice. dać tej młodzieży zajęcie, 
wychować. „Pomóżcie nam w 
tym” — zwrócił się tow. Ko­
walnis z apelem do zebranych.

W Nowym Porcie zostanie 
prawdopodobnie utworzony 
Dom Kultury, będzie to jedy­
na tego rodzaju placówka w 
tej dzielnicy robotniczej i do­
starczy mieszkańcom godziwej 
rozrywki.

W Nowym Porcie ludzie ma 
ją odrębne nieco niż w całym 
Gdańsku życie. Działalność 
naszej partii nadaje temu ży­
ciu właściwe oblicze.

I Ale do zrobienia, do na- 
| prawienia jest wciąż bardzo 
j wiele .Myślą o tym nasi towa- 
I rzysze i energicznie powinien 
¡się wziąć do organizacji pra- 
( cy nowoobrany komitet dziel- 
| nieowy, w skład którego we- 
! szli wypróbowani i aktywni 
j towarzysze: Stawski, Barczyk, 
Nowak. Bednarek, Matuszyń­
ski. Piekutowski, Ryehard, 
Maserak, Czyżak, Kostrzewska, 
Jasiński, Kowalnis, Koralew­
ski. Aniszewski i Sikorski.

(Dan.)

40 milionów slotyeh 
na odbudowę ulic i m ostów  Gdańska

W planie inwestycyjnym na rok 1949 Zarząd Miasta Gdańska 
przeznaczył na budowę nowych i rozbudowę ulic w mieście 38 mi­
lionów złotych.

Przede wszystkim przeprowadzona zostanie renowacja dróg 
w dzielnicach robotniczych. Na Siankach zostanie odbudowana 
ul. Lenartowicza, W Nowym Porcie — ul. Gdańska, w Oliwie — 
Dariowska, a we Wrzeszczu — Wyspiańskiego i Mickiewicza.

Na wykończenie budowy mostów Brzegi i Nowiny przezna­
czono 2 miliony złotych.

Zbliżają się wiosenne wczasy
młodzieży rzemieślniczej Wybrzeża

Sprawy socjalne rzemiosła 
przed wojną traktowane były po 
macoszemu. Regulowały je zwy­
czaje, datujące się od dziesiątek 
lat. Warsztat rzemieślniczy był 
izolowany od zewnątrz, rządząc 
się swoimi prawami,'których wy­
konawcą był „Pan Majster“ i jego 
żona.

Istotne zmiany zaczęły zacho­
dzić w rzemiośle po wojnię, wraz 
z kształtowaniem się nowego u- 
stroju 'społecznego. Przede wszyst 
kim w ciągu ostatnich lat ‘powo­
jennych zwiększono opiekę nad 
młodzieżą rzemieślniczą, zapew­
niając jej dostęp do nauki i po­
lepszenie warunków socjalnych.

Rzemieślnicze Domy wypoczyn­
kowe w Szklarskiej Porębie, Po­
lanicy, Olecku, Międzywodziu i 
Muszynie stoją dla młodzieży rze­
mieślniczej otworem. Pensionariu

sze nie ponoszą żadnych kosztów 
pobytu, a na wydatki przejazdów 
w obie strony łoży Izba Rzemieśl­
nicza ze specjalnego funduszu.

W domach tych zaangażowano 
wychowawców, którzy na podsta­
wie programów przeprowadzają z 
młodzieżą pogadanki, ćwiczenia 
gimnastyczne, gry i zabawy oraz 
organizują wycieczki. Ogółem w 
roku 1948 z bezpłatnych pobytów 
skorzystało 126 młodych rzemieśl­
ników Wybrzeża, przy czym mło­
dzież nie wykorzystała przydzie­
lonych jej miejsc, których na wo­
jewództwo gdańskie Izba Rzemie­
ślnicza otrzymała 175. Rok 1949 
znacznie zwiększy wyjazd młodzie 
ży rzemieślniczej na wczasy. Pier 
wszy turnus wypoczynkowy odbę­
dzie się 6 — 15 marca w Muszy­
nie, Dla Wybrzeża przydzielono 
na ten turnus 16 miejsc.

Kcnfereiicja miejska PZPR w Malborku
pod znakiem krytyki i samokrytyki

S. 0. S.

Szkolenie
głównym zadaniem
A potym już jeden za dru- 
.m zabierali glos mężczyźni, 
rzedstawiciele ponad 3 tysię- 
mej rzeszy partyjnej Nowe- 
> Portu. Dyskutowali nad 
>rawozdaniem sekretarza KD. 
— Surowo oceniliście naszą 
:aeę — mówi sekretarz koła 
•zv portowych zakładach na 
¡ołmis. Zdajemy sobie spra- 
ę z tego. że jest ono jednym 
najsłabszych kół dzielnicy, 
e teraz Zabierzemy się ostro 
, ... .ey.
Troska o sprawy szkolenia i 
tmok.ształcenia przebijała w 
dej dyskusji. Nie wszyscy 
■warzysz* należycie ustosun-

Dzielnica robotnicza Nowy 
Port nie ma odpowiedniego 
Ośrodka Zdrowia, bo w do­
tychczasowym nie sposób po­
mieścić przychodni przeciw­
gruźliczej i przeciwwenerycz- 
nej. Gorzej — nie ma nawet 
aparatu roentgen owskiego do 
prześwietleń.

6 punktów sanitarnych na 
terenie portu niedostatecznie 
spełnia swą rolę. Trudno mó­
wić o pomocy dla marynarzy 
i robotników, kiedy pseudopie- 
lęgniarka nie'wie nawet jak 
ma ratować zemdlonego.

W porcie musi być lekarz 
pogotowia ratunkowego i nrzy 
najmniej jedna karetka. Trze­
ba' założyć także urządzenia 
do picia wody.

W Malborku życie partyjne roz­
wijało się dotychczas trochę nie­
równomiernie. W najmniejszym 
4 gminy liczącym powiecie mal- 
borskim dość sprawnie pracował 
Komitet Powiatowy, a w 16-t.y- 
sięcznym mieście Malborku nie 
kleiła się praca Komitetu Miej­
skiego. W ten sposób żywotne 
sprawy miasta musiał załatwiać 
Komitet Powiatowy- Hamowało 
to w znacznym stopniu tempo 
pracy na terenie wsi.

Oczywiście ta „komasacja za­
dań“ nie wpływała dobrze na stan 
pracy partyjnej. Powiat się skar­
żył, że miasto „zawraca głowę“ w 
Komitecie Powiatowym swoimi 
najdrobniejszymi sprawami, któ­
re powinien samodzielnie załat­
wiać Komitet Miejski, a koła par­
tyjne w mieście narzekały na Ko­
mitet Powiatowy, że ten poświę­
ca im za mało czasu. Stan ten 

j musiał ulec . radykalnej zmianie 
’ przez wybór sprawnie działające­
go Komitetu Miejskiego. Wybrano 
go w ubiegłą niedzielę na miej­
skiej konferencji wyborczej, która 
odbyła się w gmachu Pow. Komi­
tetu PZPR przy udziale 125 dele­
gatów reprezentujących wszystkie 
koła partyjne malborskich zakła­
dów pracy.

„TRZEBA iSC NA WIEŚ"
Na tle referatu, wygłoszonego 

przez przedstawiciela Komitetu 
Wojew. tow. Kruszyńskiego, roz­
winęła się dyskusja. Powoli i o- 
pornie, lecz w miarę wyłaniania 
się nowych spraw, coraz bardziej 
zdecydowanie i śmiało, podejmo­
wali dyskutanci istotne zagadnie­
nia pracy partyjnej w  Malborku. 
Słusznie podnieśli pierwsi mów­
cy tow. tow. Kunyga, Noch, Na­
piórkowski 1 Wołoszyk, że sprawy 
hodowli, kontraktacji, opieki we­
terynaryjnej i walki klasowej na 
wsi nie są tylko sprawami wiej­
skimi-

j,Obchodzą one nie tylko wieś 
— mówił tow. Wołoszyk — ob-

ZJEDNOCZONE STOCZNIE 
POLSKIE 

w Gdańsku 
ul. Jana z Kolna 31

poszukują kandydata ze 
znajomością języka angiel­
skiego i ew. francuskiego 
oraz maszynopisania, na 
stanowisko korespondenta 
zagranicznego i tłumacza. 
Zgłoszenia: Wydział -Perso­
nalny Z.S.P. 498/k

O G Ł O S Z E N I E  
Zakład Wodociągów 

i Kanalizacji m. Gdyni
podaje do wiadomości, że 
począwszy od okresu odczy­
towego za styczeń 1949 r., 
opłaty za wodę. kanał i 
dzierżawę wodomierzy po­
bierane są zaliczkowo, a o- 
siateczne rozrachowanie na­
stąpi po. zatwierdzeniu no­
wej taryfy opłat.
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NAZWISKO Obywatela pol­
skiego Edmunda Zając syna 
Wojciecha i Józefy z domu 
Trelów, ur. dnia 28 czerw­
ca 1910 roku w Czernikowie 
powiecie opatowskim, zo­
stało zmienione na nazwi­
sko ZAJĄCZKIEWICZ mocą 
orzeczenia Urzędu Woje­
wódzkiego Gdańskiego z 
dnia 0 lutego 1949 r. Nr. A. c. 111-8/143/48. Zmiana na­
zwiska rozciąga się również

na jego żonę Annę z domu 
Sobańska, urodź, dnia 4. 
lipca 1919 roku w Opatów­
ku powiecie kaliskim, za­
ślubioną dnia 23 listopada 
1937 roku w Gdyni oraz na 
ich dzieci: Barbarę Krysty­
nę urodź. 10 marca 1938 ro­
ku w Gdyni, Jerzego An­
drzeja urodź, dnia 14 czerw­
ca 1939 roku w Gdyni, El­
żbietę Marię urodź, dnia 6 
marca 1945 roku w Stalowej 
Woli, Janusza Krzysztofa 
urodź, dnia 29 grudnia 1946 
roku w Lichnowie i Zbig­
niewa Pawła urodź, dnia 18 
lipca 1948 roku w Sopocie.
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Ił O N E
SPOŁJlżrELNIA „LA S"

Okręg Gdański Sopot, ulica 
Rokossowskiego 46, tel. 
516-66, poleca miotły brzo- 
zowe po cenach hurtowych.

496/g
ZAGUBIONO dowód osobi- i 
sty na nazwisko Strzaikow- 
ska Wanda, Elbląg. 501/g ;
ZAGUBIONO kartę KKU na ; 
nazwisko Stępek Władysław 
Elbląg. 500/g j
ZAGUBIONO pieczęć urzę­
dową, metalową odcisk kon­
trola akcyzowa 431, na te­
renie Urzędu Akcyzowego 
Starogard. 489;*
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Ogłoszenia
(Jo

„ S t a

Wybrzeża“
przyjmuje

„ P R A S A “
we

W rzeszczu
Barlickiegoló 

Tel. 412-16
iiimmimimiinm

chodzą one wszystkich robotni­
ków, Majątek rolny i gospodar­
stwo rolne jest też warsztatem 
produkcyjnym, a pracujący na 
roli — w pewnym sensie robot­
nikiem. Dlatego nie ma oderwa­
nych od siebie spraw wiejskich 
i miejskich — są tylko wspólne 
sprawy wszystkich pracujących“.

„Dlatego trzeba nam tść na 
wieś — akcentował tow. Noch — 
trzeba nam samym się przeszko­
lić i chłopów uświadamaić i in­
struować. Trzeba likwidować wy 
zysk i toczyć walkę z każdym, 
kto wyzyskuje robotnika i chło­
pa i działać na ich szkodę“.

„Kongres nałożył na każdego 
z nas wielkie obowiązki, a speł­
nianie ich trzeba zacząć od sa­
mego siebie. Każdy towarzysz 
partyjny winien siebie samego 
zapytać: „Co zrobiłem dla uspra­
wnienia administracji? Co zrobi­
łem, żeby wzmóc wydajność 
pracy? Czym się przyczyniłem 
dla wyjaśnienia nowych zadań 
nieuświadomionym chłopom? W 
jaki sposób walczyłem z kłamli­
wą plotką i szeptaną propagan­
dą“ ! Samokrytyczna analiza wy­
konywania obowiązków praw­
dziwego PZPR-owca pozwoli 
nam obiektywnie ocenić własną 
postawę partyjną, osiągnięcia i 
braki“. .

ROZTOCZYĆ OPIEKĘ NAD OR­
GANIZACJAMI ZAWODOWYMI 

I SPOŁECZNYMY
„Bez większego omówienia —

jak stwierdził w dyskusji tow. 
Wołoszyk — przeszliśmy nad 
sprawą reformy płac. Uszło na­
szej uwadze jej olbrzymie zna­
czenie. Nie dostrzegliśmy, że 
przeprowadzona reforma uposa­
żeń jest olbrzymim wkładem w 
budowę sprawiedliwości społecz­
nej w Polsce“.
O konieczności szkolenia działa­

czy Związków Zawodowych — i 
postawienia ich działalności na 
takim poziomie, by przyciągała 
ona szerokie rzesze bezpartyjnych 
robotników — mówił tow- Ha- 
wrot. Tow. Pawłowska zwróciła 
uwagę na znaczenie aktywizacji 
kobiet dla pracy partyjnej i spo­
łecznej. Jest to zagadnienie nie­
zmiernie ważne, lecz niestety — 
nawet przez członków partii nie 
zawsze właściwie docenniane.

„Czyż możemy bowiem pozy­
skać kobiety dla aktywnej pracy 
społecznej, jeżeli niejednokrotnie 
nawet aktywiści partyjni uważa­
ją że miejsce kobiet jest w do­
mu. Jeśli taka jest opinia towa­
rzyszy partyjnych, rozumieją­
cych znaczenie postępu, czegóż 
spodziewać się od środowiska 
drobnomieszczańskiego, nie rozu­

miejącego osiągnięć doby dzi­
siejszej“.
WYTYCZNE PRACY ORGANI­

ZACYJNEJ
Sprawy organizacyjne omówił 

II sekr. KP — tow. Spławski. Do­
tychczasowy Komitet Miejski ist­
niał jedynie nominalnie. Stan ten 
wywołany został w głównej mie­
rze brakiem etatu na stanowisko 
sekretarza miejskiego. Na pozosta 
łe przyczyny złożył się brak po­
czucia odpowiedzialności i obo­
wiązkowości towarzyszy, wybra­
nych do poprzednich komitetów, 
jak również nieumiejętność samo­
dzielnego załatwiania spraw przez 
Komitet Miejski, względnie posz­
czególne koła.

Z błahostkami, które powinny 
być załatwione przez koła, zwra­
cano się do Komitetu Powiatowe­
go, zrzucano wszystkie funkcje i 
obowiązki na kilkudziesięciu akty 
wistów, a mało który z towarzy­
szy zwrócił uwagę na konieczność 
dalszego szkolenia, by powiększyć 
szeregi aktywistów.

Na konieczność szkolenia zwró­
cił również uwagę tow. Garczyń- 
ski. Tow. taw. Kukulski, Kosz i 
Zygmunt poruszyli sprawę kolpor 
tażu prasy partyjnej.
NA CZYM POLEGAJĄ NIEDO­

CIĄGNIĘCIA MALBORSKIEJ
ORGANIZACJI PARTYJNEJ?
Obszerna dyskusja uświadomiła 

zebranym delegatom wiele niedo­
ciągnięć i wykazała sporo bra­
ków, jak stwierdził w podsumo­
waniu wyników dyskusji I sekre­
tarz Kom. Powiat. — tow. Zuzań- 
ski, nie ujawniła natomiast kilku 
ważnych bolączek. Fakt, że w dy­
skusji ich nie poruszono, świad­
czy najlepiej, że towarzysze nie 
doceniają ich znaczenia. Pierw­
szym takim zagadnieniem jest sto­
sunek do organizacji młodzieżo­
wej.

Dotychczas członkowie partii 
nie interesowali się zupełnie dzia­
łalnością ZMP. Tej organizacji 
młodzieżowej albo nie okazywali 
żadnej pomocy, ani żadnego zain­
teresowania, albo — co gorzej — 
traktowali ją niewłaściwie. Wśród 
malborskich towarzyszy partyj­
nych utarło się wyobrażenie, że 
ZMP jest czymś w rodzaju prze­
dłużenia partii i nastawieniem 
tym utrudniali pracę tej bezpartyj 
nej, masowej organizacji młodzie­
żowej.

Stosunek do ZMP musi się ra­
dykalnie zmienić. Należy organi­
zację tę otoczyć opieką i starać się 
zainteresowanie dlą niej wywołać 
wśród członków Stronnictw Ludo­
wych i Stronnictwa Demokraty­
cznego.

Drugą, bolączkę organizacji mai
borskiej stanowi nieumiejętność 
w wykorzystaniu dla usprawnie­
nia pracy kół — skarbników, kol­

porterów i dziesiętników. W rezul 
tacie niewłaściwego rozplanowa­
nia, całą pracę wykonuje sekre­
tarz koła, co oczywiście musi się 
odbić na jej jakości.

Nadzieje wszystkich towarzyszy 
jednoczą się obecnie w tym, by no 
wy Komitet Miejski spełnił po­
wierzone mu zadania.

SKŁAD NOWOWYBRANEGO 
KOMITETU PZPR 

Po przemówieniu tow. Zuzań- 
skiego i sprawozdaniu Komisji 
Mandatowej, odbyły się wybory, 

i mocą których w skład nowego Ko 
mitetu weszli tow. tow.: Wydrych, 
Napiórkowski, Kopański, Toma­
szewska, Nowicki, Hawrot, Moryc, 
Mazurkiewicz, Baszczyński, Dęb­
ski,, Kłopotowski, Gabrysiak, Wol 
ter, Budkiewiezowa i Brzeziński. I 
sekretarzem wybrany został tow. 
Wydrych, II-gim tow. Brzeziński.

Komitet ten. w 70% złożony z 
robociarzy z malborskich zakła­
dów pracy, wywiąże się napewno 
z powierzonych zadań. (hace).

TLecdry
Gdańska —TEATR WIELKI

,,Kobieta we rrtgJe“ .
TEATR DRAMATYCZNY W Gdyni 

— ..Szklanka wody“ .
TEATR KAMERALNY w Sopocie —

„Tu mówi Tajmyr“ .

‘K i n a
Gdynia — Warszawa — „Dzwonnik z 

Notre Damę“ .
Gdynia — Atlantic — Aliszer Nawot. 
Gdynia — Goplana — Radziecka u- 

kraina.
Gdynia — Chylonia — Promień — My

z Kronsztadtu.
Grabówek — Fala — „Przeczucie“ . 
Gdańsk — Światowid — Harry Smith 

odkrywa Amerykę.
Wrzeszcz — Bajka — „Wakacje“ . 
Wrzeszcz — Capitol — „Lekkomyślna 

siostra“ .
Oliwa — Polonia — „Zakazane pio­

senki“ .
Sopot — Polonia — „Wielkie na­

dzieje“ .
Sopot — Bałtyk — „Sen o miłości“ .

'flacho

5 ton konserw
dla ludności Gdańska

Aby zwiększyć Ilość mięsa na 
rynku miast portowych w najbłiż 
szych dniach w Gdyni, Gdańsku i 
Sopocie ukażą się w sprzedaży 
puszki z szynką, boczkiem, gula- 
rzem wieprzowym oraz salceso­
nem i smalcem, przeznaczone po­
czątkowo na eksport.

mięsnych
, Gdyni i Sopotu

Rozsprzedaż drobin jest nadal 
kontynuowana. Na terenie Gdyni 
rozprowadzono już przeszło 3.099 
kg gęsi, kaczek, kur i indyków, 
oraz 700 kg podrobiu. Pod koniec 
bieżącego tygodnia Gdynia otrzy­
ma jeszcze 3.090 kg. (Lig).

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek 15 lutego 1949 

5.20 — Koncert dla świata pracy,
6.10 — Dziennik poranny, 6.50 — Pro­
gram dnia, 8.00 — Audycja Ula kobiet, 
8.30 — „Stare i nowe“ , pow. L. Rud-

j nickiego, ode. 15-ty, 9.15 — Inform. o- 
I gólńopolskie, 9.30 — Wszechnica radio­

wa, 9.50 — Odczytanie programu lo­
kalnego, 11.40 — Kronika polit.-gospo­
darcza Czechosłowacji, 12.04 — Muzyka 
lokalna, 12.09 — Wiadomości południo­
we, 12.45 — Audycja dla wsi, 14.20 —- 
Kursy radiowe dla nauczycieli, 14.30
— Przekrój tygodnia na Wybrzeżu,
14.40 — „Dawne przeboje tanćcznc,
15.10 — Felieton liter. pt. „Poezja 
ariańska“ , 15.20 — Prognoza pogody, 
inform. miejscowe, 15.30 — Audycja 
dla dzieci, 13.55 — „Kobiety w wal­
czącej Hiszpanii", 16.00 — Dziennik 
popołudniowy, le.ŚO — „Czy głos ludzi 
możemy nazwać instrumentem mu­
zycznym" aud. słowno-muz. dla mło­
dzieży, 16.55 — Przegląd wydawnictw 
oświatowych, 17.00 — Koncert rozryw­
kowy, 17.45 — Aud, Tow. Przyjaciół 
Żołnierza, 17.50 — Pogadanka, 18.00 — 
Lekcja jęz. rosyjskiego, 18.15 — „Sehu 
mann: „Kreisleriana" wyk. Wł. Szpil- 
mana, fortepian, 18.50 — „W  rocznicę 
uchwalenia Małej Konstytucji", 19.00
— Koncert Krakowskiej Ork. P. R.,
19.40 — Wszechnica Radiowa, 20.00 — 
Dziennik wieczorny, 21.00 — Koncert 
symf. w wyk. Wielkiej Orkiestry 
Symf. P. R„ 22.00 — Koncert rozryw­
kowy, 22.45 — Codzienny przegląd wy­
darzeń.
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Książka która odsłania kulisy
d y p lo m a c ji  atomowej

. - - - ___  - . ___ ___ i-__... «nr. ćuri ił tOUNa pólkach księgarskich Europy Zachodniej i USA ukazała 
się książka wybitnego fizyka angielskiego prof. Blaoketła p. t.
Wojskowe i polityczne skutki wykorzystania energii atomowej .*) 

Książka ta, ze względu na stosy pseudonaukowych dziel z tej dzie­
dziny jakimi podżegacze wojenni zarzucają rynek księgarski Za­
chodu zasługuje na specjalną uwagę, ponieważ jest pracą człowie­
ka, który poznał kulisy polityki atomowej wielkokapitalistycznych 
kół USA i Anglii
Wychodząc z założenia, że nie 

należy przepowiadać przyszłości, 
nie zbadawszy uprzednio przeszło­
ści, Blackett poświęca sporą część 
swej książki szczegółowej analizie 
roli „doatomowych“ środków ma­
sowego zniszczenia, jakimi były 
w pierwszym rzędzie t. zw. „stra 
tegiczne“ bombardowania po­
wie trne Niemiec i Japonii przez 
lotnictwo angielskie i > amerykań­
skie podczas drugiej wojny świa 
towej. W tym celu Blackett pod­
daje analizie dane oficjalne o re­
zultatach bombardowania Nie­
miec i Japonii. Dane te, pisze, 
świadczą o „bijącej w oczy niee­
fektywności powietrznego bombar 
dowania miast niemieckich - 
bombardowania, które stanowiły 
najważniejszą część angielskich 
usńowań wojskowych".

KOLA BOMBARDOWAŃ 
LOTNICZYCH PODCZAS DKU- 

GłEJ WOJNY ŚWIATOWE! 
Jakie były rezultaty anglo.ame- 

rykańskiej strategii powietrznej? 
Ogólny tonaż bomb zrzuconych 
przez lotnictwo anglo-amórykań- 
skle podczas drugiej wojny świa­
towej wynosił około 2,7 miliona 
ton. Z tego około 1,35 miliona ton 
zrzucone zostało na miasta nie­
mieckie.

W porównaniu a tym straty 
niemieckiego przemysłu wojen­
nego powstałe na skutek bom­
bardowań nie były tak duże. 
według oświadczenia marszałka 
lotnictwa angielskiego, lorda 
Teddera, bombardowania zumiej 
szyły w 1943 r. produkcje prze­
mysłowe Niemiec o 10 proc., a 
produkcję czysto wojenną zaled 
wie o 5 procent.
Produkcja czołgów 1 samolo­

tów, mimo ciągłych bombardo­
wań rosła nieustannie dopoty do 
nóki ofensywa armii radzieckiej 
nie zadała ostatecznego ciosu ca­
łej hitlerowskiej machinie wojen

trzy czwarte swych sił.
W ten sposób angło-amerykań­

skie usiłowania prowadzenia woj­
ny za pośrednictwem burzenia 
miast bombami, okazały się stra­
tegicznie niesłuszne.

Teoria decydującej roli lotnie 
twa bombowego, jako środka 
masowego zniszczenia miast, 
przeciwko któremu nie ma jako 
by obrony, doznała takiego sa- 
njego niepowodzenia, jak i hitle 
rowskie teorie o wojnie „błyska 
wicznej“ .
KOLA BOMB ATOMOWYCH 
W WOJNIE PRZECIWKO 

JAPONII
Zdaniem Blacketta, lekcja dru­

giej wojny światowej posiada ol­
brzymie znaczenie dla oceny roli 
broni atomowej i innych nowych 
środków masowego zniszczenia. 
Angielski profesor potwierdza 
swoje wywody, opierając się rów 
nież na badaniach nad skutkami 
okrzyczanej przez prasę kapitali­
styczną bomby atomowej, zrzuco 
nej w 194.5 roku na Japonię.

Blackett uważa, że kulisy decy­
zji rządu Stanów Zjednoczonych 
w sprawie użycia bomby atomo­
wej przeciwko Japonii, nie zosta­
ły jeszcze całkowicie zbadane i 
posiadają nie tylko wartość histo 
ryczną.

Już w czerwcu 1945 roku, t. zn. 
na miesiąc przed wybuchem pierw 
szej doświadczalnej bomby atomo 
wej w stanie New-Mexico, komi­
sja dla zbadania politycznych i so 
cjalnych skutków energii atomo­
wej przy uniwersytecie Chicagow 
skim, złożyła ministrowi wojny 
USA sprawozdanie, opublikowane 
dopiero w końcu 1946 roku. Spra­
wozdanie komisji, na której czele 
stał profesor Frank, udowadnia­
ło, że Stany Zjednoczone nie bę­
dą w stanie utrzymać monopolu 
na bomby atomowe, i usilnie zale­
cała rządowi nie używać bomb a

net Klęska Niemiec osiągnięta tomowych przeciwko Japonii. Ko- 
została przede wszystkim w wynl misja uprzedziła, że tego rodzaju 
ku działań Lądowych na froncie I demonstracja doprowadzi do wy-

Trumana z petycją, w której wy­
stępowali przeciwko użyciu bom­
by atomowej celem zniszczenia 
miast japońskich.

Blackett zaznacza, że wielu 
uczonych amerykańskich moc­
no cierpiało nad tym, że wyni­
ki ich prac naukowych wykorzy 
stano zostaną do celów, które 
oni uważali za bezpożyteczne je 
śli chodzi o wojnę i które ich 
zdaniem były jednocześnie nie­
ludzkie.

„ATOMOWE" KULISY 
W 1945 K.

Blackett uważa, że również ko­
ła rządowe USA niechętnie odno­
siły się do użycia bomby atomo­
wej. Aż nagle nastąpił zwrot w 
stanowisku tych kół. Pojawił się 
mianowicie argument, że bomby 
atomowe pozwolą rzekomo skro 
ctć wojnę i tym sposobem ocalić 
życie setkom tysięcy amerykań­
skich i alianckich żołnierzy.

Blackett demaskuje tę oficjal­
ną legendę. Analizując szczegóło­
wo dokumenty rządowe w tej 
sprawie, udowadnia, że przyczy­
ną użycia bomby atomowej była 
nie troska o życie żołnierzy, lecz 
chęć zmienienia układu sił na are 
nie międzynarodowej po wojnie.

Jak wiadomo, armia japońska 
do lipca 1945 roku przedstawiała 
jeszcze olbrzymie siły. Zgodnie z 
zobowiązaniami przyjętymi na 
konferencji w Jałcie ZSRR przy­
rzekł przystąpić do wojny prze­
ciwko Japonii w dwa- trzy miesią 
ce po kapitulacji Niemiec.

Sztab angio-amerykański zda 
wał sobie dobrze sprawę, że u- 
dziai ZSRK w wojnie przeciw­
ko Japonii posiadać będzie de­
cydujące znaczenie. Blackett 
wykazuje, że koła rządowe An­
glii i USA bały się wręcz wyni­
ku takiego stanu rzeczy i stara 
ły się nie dopuścić do udziału 
ŻSEE w wojnie przeciwko Ja­
ponii. Po doświadczalnym wy­
buchu w stanie New-Mexico po 
stanowiono szukać pomocy w 
bombie. atomowej.
Dwie gotowe już bomby szyb­

ko przetransportowane zostały 
przez Ocean Spokojny i rzucone 
na! miasta japońskie, w pierw­
szym rzędzla dlatego, by krzykli­
wą propogandą wokół bomb ato­
mowych odwrócić uwagę opinii

Dorobek Kongresu Zjednoczeniowego

radziecko-niemieckim, gdźie ' ar 
mia hitlerowska utraciła ponad

*) p.M.S. Blaeket. „Military 
and Rolicital Causeąuenccs of a- 
tomia Europy". London, 1943.

ścigu zbrojeń i umożliwi między­
narodowe porozumienie o kontro 
li nad energią atomową.

Celem poparcia wystąpienia ko­
misji Franka, 64 wybitnych uczo­
nych zwróciło się do prezydenta

Uroczysta inauguracja
R o ku  Mickiewiczowskiego na Wybrzeżu

Obchód 150-lecia urodzin szy znane pieśni do slow Mic-Docnou _ , . . -------------- .... kiewicza — Moniuszki, ZeLen-
skiego, Paderewskiego, Biliń­
skiego w wykonaniu _ Marii
Bojar-Przenuenieckicj i Kazi­
mierza Czekótowskiego. Utwo­
ry poetyckie Mickiewicza re­
cytować będą: Maria Bogur- 
ska (fragment z „Pana ladeu-

światowej od zwycięskiej ofensy­
wy wojsk radzieckich w Mandżu­
rii. A jak wiadomo, ofensywa ta 
była decydującym czynnikiem w 
rozbiciu japońskiego imperializ­
mu. Dlatego więc, zdaniem Blac­
ketta, bomby atomowe zrzucone 
zostały na dwa dni przed rozpo­
częciem ofensywy radzieckiej. 
Miało to na celu zapewnić amery 
kańskiemu imperializmowi pra­
wo do samowolnego gospodarze­
nia w Japonii.

Blaeket pisze, że wybuch bom 
by atomowej był:

„nie ostatnim aktem wojennym 
drugiej wojny światowej, lecz 
pierwszym aktem zimnej wojny 
dyplomatycznej przeciwko Ro­
sji — wojny, która przybrała 
na sile ostatnimi czasy".
W pozostałych rozdziałach swej 

książki Blackett wykazuje absur­
dalność teorii o możliwości zdoby 
cia panowania nad światem przy 
pomocy bomb atomowych.

' p e r s p e k t y w y  n o w e j
WOJNY NIE MAJĄ SZANS 

POWODZENIA
Oceniając perspektywy dyplo­

macji atomowej, uczony angielski 
uważa, że mimo historycznych wy 
stąpień podżegaczy wojennych w 
USA w sprawie konieczności pro­
wadzenia „wojny prewencyjnej", 
amerykańskie dowództwo nie mo 
że poważnie myśleć o tego ro­
dzaju awanturze. Przecież w sa­
mych Stanach Zjednoczonych zda 
ją sobie dokładnie sprawę, że 
USA nie mają ani dostatecznej i- 
lości wojsk lądowych, ani nie mo 
gą liczyć na swych sprzymierzeń­
ców w Europie.
' Blackett podkreśla, poważne 

polityczne sprzeczności, powstają 
ce między krajami Europy zacho 
dniej, a Stanami Zjednoczonymi. 
Militaryzacja zachodnich Nie­
miec i chęć przekształcenia naro­
dów zachodniej Europy w mięso 
armatnie z pewnością nie znajdu 
je poparcia szerokich mas.

Bogaty materiał 1 argument» 
cja uczonego angielskiego pov 
twierdzają w całej rozciągłości 
oświadczenie tow. żdanowa, że 
„między chęcią imperialistów 
rozpętania nowej wojny, a moż 
liwością prowadzenia takiej woj 
ny, istnieje oblrzymią prze­
paść.“

Adama Mickiewicza rozpoczy­
na sit; oficjalnie na. ybrze- 
żu w czwartek dnia 17 oni- 
W dniu tym, odbędzie się 
w Państw. Teatrze Wielkim 
„Wybrzeże” w Gdańsku uro- 
czysty „Wieczór Mickiewi-
m^niSkaMvsVbc S m mP r e le k S  t ó ’ o G d  M i^ y s łą w
“ .M i c k i e w i c z '  żywy;’ wygto- | Górkiewicz („Do przyjaciół
si Stanisław Zieinbicki . Ar­
tystka Państw. Teatru „Wy­
brzeże” , Kira Pepłowska wy 
powie fragmenty prozy* publi­
cystycznej Mickiewicza z „ iry  
buny Ludów”. W dalszej czę­
ści wieczoru publiczność usły-

Moskali”) oraz 20-osobowy ze­
spół gdyński Teatru „Wybrze­
że” („Oda do młodości”). Ce­
lem jak najszerszego upow­
szechnienia piękna słowa Vv icl 
kiego Poety, wstęp na wieczór 
mickiewiczowski będzie bez 
płatny.

JAN WYPLER (sinolog) .
Jeden z trzech żyjących sinologów w Polsce (znawca języka 
chińskiego). Obecnie pracuje nad przekładem poezji . poety 
z VIII w U-Taj-Po. Jest to szalenie ciekawa praca, gdyż język 
chiński ma 50.000 znaków, potrzeba więc wielkiej ilości slow-

. . .  . , , » i .  • .... -X*. co ł f.Yl n rY.Ptl.

Centralizm  dem okratyczny
podstawą organizacyjną partii nowego typi

„U podstaw organizacyjnych partii nowego typu leżą zasady 
demokratycznego centralizmu" — stwierdził tow. Zambrowski 
w swym referacie kongresowym.

Centralizm w naszej partii oznacza bezwzględne wykonywa­
nie dyrektyw wyższych organów partyjnych przez niższe 1 przez 
wszystkich członków partii. Dyskusja i wszechstronne rozpatrze­
nie każdej sprawy, zanim zapadnie uchwała, jest rzeęzą nie­
zbędną dla powzięcia uchwały prawidłowej i słusznej, z chwilą 
jednak gdy w drodze demokratycznego glosowania uchwala za­
pada,' przegłosowana mniejszość musi się jej bezwzględnie pod­
porządkować i realizować ją wraz z całą partią. Partia nasza 
jest czołowym oddziałem klasy robotniczej — siły przodującej ca­
łemu narodowi. Partia stawia sobie olbrzymie i trudne zadania 

i bierze na siebie wszelkie obowiązki — odegrania kierowniczej 
roli W rządzeniu państwem, poprowadzenia mas pracujących do 
zwycięstwa w walce klasowej i przebudowy ustroju społecznego, 
osiągnąć te cele można tylko wtedy, gdy cała partia, wszyscy 
jej członkowie, będą w sposób karny, zwarcie i jednolicie reali­
zowali linię partii, wykonywali uchwały i dyrektywy władz par-

„Żelazna dyscyplina obowiązująca wszystkich członków 
partii jest koniecznym warunkiem, wypełnienia przez partię 
jej zadań'1. (Zambrowski).

W tym ujęciu jasny jest przepis statutu uzupełniający zasadę 
centralizmu i stwierdzający, żc „demokracja wewnętrzną nie mo­
że być nadużywana dla celów sprzecznych z interesami partii 
i klasy robotniczej, w szczególności nie może być nadużywana 
dla jakiejkolwiek działalności frakcyjnej".

Działalność frakcyjna to nie tylko złamanie podstawowych 
założeń organizacyjnych partii nowego typu i dyscypliny par­
tyjnej, ale przede wszystkim zdrada obowiązującej linii politycz­
nej, postawienie się poza nawias partii ^działanie przeciwko niej.

Niesłychanie ważnym momentem centralizmu demokratycz­
nego jest również to, że uchwały samodzielnie podejmowane 
przez terenowe władze partyjne w sprawach swego terenu nie 
mogą być sprzeczne z ogólną linią partii 1 z uchwałami wyższych 
władz partyjnych.

„Istota demokracji wewnątrzpartyjnej polega nie tylko na 
demokratycznych i tajnych wyborach wszystkich kierowni­
czych władz partyjnych i na prawie każdego Członka zgłasza- j 
nia kandydatur lub wystąpienia przeciwko zgłoszonym kan­
dydaturom, lecz przede wszystkim „ZADANIEM DEMOKRA­
CJI WEWNĄTRZPARTYJNEJ JEST MAKSYMALNY ROZWÓJ 
AKTYWNOŚCI WSZYSTKICH OGNIW PARTYJNYCH".

(Zambrowski).
Tow. Stalin mówił, że; „demokratyzm nie polega tylko na de­

mokratycznych wyborach. Rzeczywisty demokratyzm polega na 
tym, aby w organizacij partyjnej działała masa partyjna, aby de­
cydowała zarówmo o partyjnych jak 1 ogólnych praktycznych 
sprawach.“ .

Jak najszerszy udział mas partyjnych w działaniu zadań 
i planów na pracy partii, jaknajwiększy udział w ich wykonywa­
niu, oto podstawowa treść wewnątrzpartyjnej demokracji. Dla­
tego też, jak mówi statut PZPR „nieskrępowana i twórcza kry­
tyka i samokrytyka wypływająca z demokracji wewnątrzpartyj­
nej jest warunkiem rozwoju partii i świadomej a nie mechanicz­
nej dyscypliny w jej szeregach". Demokracja wewnątrzpartyjna 
daje wszystkim członkom prawo swobodnego omawiania polityki 
partii i rzeczowego, krytykowania działalności wszystkich władz 
partyjnych. Na fali twórczej krytyki i rewolucyjnej samokrytyki, 
która jest orężem walki dla, partii typu leninowskiego, rosną 
szeregi aktywistów, rośnie i rozwija się partia, wykuwa właści­
wą linię działania.

„I nie jest przypadkiem, że rozwój krytyki i samokrytyki, 
przyszedł wtedy, kiedy partia nasza jak nigdy przed tym, 
uSwiadomiła sobie swoją drogę socjalistyczną, i kiedy z całą 
siłą przed masami partyjnymi postawiona została perspektywa 
socjalistyczna. Znaczenie krytyki i samokrytyki będzie rosnąć 
w naszym kraju w miarę narastania w nim elementów socja­
listycznych, i z drugiej strony, im bardziej nasza partia rozwi­
jać będzie uczciioą i rewolucyjną samokrytykę, tym szybszy 
będzie nasz marsz ku socjalizmowi".

(Zambrowski).

mimiimmiiufiiiiiuiitiió usły- mickiewiczowski będzie cez- ników, a niektóre znaki mają po kilkaset znaczeń ...... ........... ........................ .......... ............... .........
«....I................ ............ . . . . . . . . n . . ! s > > " n m . ! m . . ' . , .... ................................ ........ ........ ....................................... -----------------------*------ - vpm nairozmaitszych informacji kiedy cisza zapada w salach wy-

p  ZWONEK Wojewódzkiej Szko
ły Partyjnej budzi co dnia o 

godz 7 rano ok. 90 uczniów.
Pierwszy jak zwykle jest na no­

gach starosta kursu tow- Piotrow­
ski. Chodzi od drzwi do drzwi 
bursy szkolnej i przypomina naj­
większym śpiochom o czekających 
ich w ciągu dnia obowiązkach. 
Wielkich kłopotów z tym nie ma, 
nikt bowiem się nie ociąga, wszyst 
kim spieszno do nauki. Robi się 
ruch niemały i bieganina po kory­
tarzu. Normalne zresztą krzątanie 
się poranne mieszkającej razem 
większej grupy ludzi.

Czas śniadania blisko, a nieje­
den chciałby jeszcze zajrzeć do no 
tatek z dnia wczorajszego, lub do 
którejś z książek literatury mar­
ksistowskiej, wypożyczonej z bi­
blioteki.

Nawet przy śniadaniu wielu pi­
je i ma oczy wlepione w gazetę. 
Za chwilę rozpoczną się wykłady, 
będą się toczyły dyskusje i warto 
mieć w zapasie kilka nowych fak­
tów, do których można nawiązać 
w wypowiedzi.

STARZY I MŁODZI
Przy stolikach ustawionych 

rzędami obok' młodych zasiadają 
„uczniowie“ z siwiejącymi juz wą

sięczny kurs szkoleniowy. Wśród 
sporej gromadki prowadzi rej. 
tow. Piotrowski, wójt i sekr. Ko­
mitetu Gminnego w Brzegach 
pow. kwidzyńskiego. Człowiek ten 
ma dziwny dar zjednywania so­
bie łudzi. Już w pierwszym dniu 
pobytu w Wojew- Szkole Partyj­
nej zdołał pozyskać sympatię i 
uznanie ogółu uczestników kursu. 
Ta umiejętność ułatwia mu pracę 
w terenie, podobnie zresztą  ̂jak 
ułatwiała mu życie na obczyźnie, 
gdzie spędził lat kilkanaście. Tow. 
Piotrowski do r. 1948, pracując w 
Buenos Air s jako robotnik, był 
czynnym działaczem Komunistycz 
ncj Partii Argentyny, rozwijając 
żywą działalność polityczną zwła­
szcza wśród rodaków.

NA WYKŁADACH 
W jednej z pierwszych ławek 

zasiada tow. Wojtas z powiatu ko­
ściańskiego. Wyróżnia się pilno­
ścią i wysiłkiem, który wkłada w 
naukę i w pracę; partyjną. Nieco 
dalej zajmuje miejsce tow- Rybic­
ka, pierwsza w woj. gdańskim ko­
bieta — sekretarz Komitetu Gmin 
nego i Przewodnicząca Rady Na­
rodowej, obok niej towarzyszka 
Drozdek, czynna działaczka z gmi 
ny Straszewo, dalej małorolny

SZKOLĄ SIĘ KADMY
wiejskich działaczy partyjnych
jTfilar «irærleff® P r iiC _9

w wojewódzkiej szkole P Z P R  w Gdańsku

¡ S T S S bJwS S  '=Wrynami, | chłop tow. Herdę z gminy Piece 
niekiedy ojcowie rodzin- Wszyscy pow. starogardzkiego od dawna 
-  to ludHe o spracowanych re- | „wojujący“ z bogaczami wiejski- 
• , hm7dami i o- mi i wielu innych,
eom h ch  od słońca “ twarzach. Wykłady trwają przed połud-

organizacje powiatowe na mie- 1 im  Tak cp dnia, aa

wszystkich wykładach czy to z j 
dziedziny ruchu robotniczego, za­
gadnień kongresowych, założeń 
ideologicznych partii, czy też na 
wykładach na temat spraw orga­
nizacyjnych itp- Szczególne jed­
nakże zainteresowanie w każdej
z 4 grup słuchaczy, na które dzie­
li się kurs, budzą zagadnienia wsi. 
Nic dziwnego, zawsze najbardziej 
interesują sprawy najbliższe, zwią 
zane z własnym codziennym ży­
ciem. SEMINARIA

Obiad — później krótki wypo­
czynek. Po przemyśleniu w czasie 
2-godzinnej przerwy wszystkich 
tematów przedpołudniowych wy­
kładów toczą się ożywione dysku-, 
sje na popołudniowych semina­
riach, Bierze w nich udział wielu 
towarzyszy. Nikomu przecież w 
tym wypadku nie przynosi zasz­
czytu milczenie. Jest ono wpraw­
dzie złotem — jak mówi znane 
przysłowie — ale bywa i tak, że 
wielu ludzi milczy, bo nie ma nic 
do powiedzenia. A tu przecież ka­
żdy może powołać się na przykła­
dy ze swego terenu, podzielić się 
doświadczeniami, dowiedzieć się

jak inni radzą sobie z trudnościa­
mi, z którymi i on się boryka. 
Tow- Piotrowski często mówi o 
walce robotnika mć państwie kapi­
talistycznym i o pracy, jaką w 
gromadzkim wysiłku wykonała 
jego gmina, likwidując odłogi i 
organizując ośrodki maszyhowe. 
Tow Heres ma'swego „konika 
— mówi o wyzysku uprawianym 
przez bogaczy wiejskich, którzy 
gnębią takich jak on biedaków, 
tow. Drozdek -  o roli kobiet w 
rozwoju i przebudowie wsi pol­
skiej. Widać, jak aktyw wiejski 
błądzący niejednokrotnie w domy 
słach i kierujący się tylko zdro­
wym chłopskim rozsądkiem i in­
stynktem klasowym potrafi głę­
boko wnikać w treść walki klaso- 
wei oraz przemian społecznych i 
gospodarczych w Polsce Ludowej. 

GŁÓD WIEDZY

rem najrozmaitszych informacji 
lub rozważań politycznych, nie 
wiążących się w określoną całośc 
mówiącą o sytuacji ogólnej w Pol 
sce i na świecie. Prowadzący czy­
tanie gazet instruktor umiał po­
wiązanie to pokazać w tak przy­
stępnej i jasnej formie, że na 
przyszłość czytanie prasy nia bę­
dzie już tylko poznawaniem oder­
wanych faktów, lecz interesującą 
szkołą życia i polityki.

Dzień pracy zbliża się ku koń­
cowi. Tow. Kościowa, kierownik 
szkoły zapowiada program wie­
czoru. „Dziś idziemy do teatru“, 
przebiega przez świetlicę radosny 
szmer. Do teatru! Niejeden będzie 
poraź pierwszy w życiu w teatrze 
z prawdziwego zdarzenia. Zobaczy 
„prawdziwych“ artystów“, nie 
tych swojskich, którzy śpiewają 
znane, popularne piosenki lub wy­
konują tańce ludowe. Uczestnicy 
kursu chcieliby co wieczór cho­
dzić na takie „wyprawy“ . Nie zaw­
sze przecież — można iść do te­
atru czy do kina. Czasem, nawet 
wieczorem, w grupach 5-cio oso­
bowych przepracowuje się pod 
kierownictwem lepszego uczestni­
ka kursu zdobyte w ciągu dnia 
wiadomości i ta forma nauki 
przyjęła się najlepiej. Można bo­
wiem nie krępując się obecnościąI p r z e ż y ć  k u l t u r a l n y c h  ...........— — ^  . .. - -

Donośne wołanie dzwoni« nie , wykładowcy lub kierownika semi- 
zawsze zdoła przerwać poważne narium, który zawsze trocne ome- 
dymuty Niejednokrotnie toczą się śmiela swym autorytetem, poru- 
one deszcze w godzicie pnzezna- szać wszystkie spraWy, wszcch- 
™ f  na czytanie prasy, choć i stronnie je po swojemu naświet­
la zaimuje wszystkich. Często łając.
przecież gazeta wydawała się zbio X jeszcze późnym wieczorem.

kładowych i we wszystkich nie­
mal pokojach bursy gasną światła, 
zawsze znajdzie się kilku słucha­
czy, wyłamujących się z regulami­
nu, który niezbyt wprawdzie su­
rowo ale zakazuje nauki po godzi­
nie 9-tej. Niejeden wyciąga ksią­
żkę i w dalszym ciągu pracuje 
nad sobą, by wrócić do swej wsi 
z jak największym zasobem^wia­
domości.
CHCĄ DOTRZYMAĆ KROKU

ROBOTNIKOM
Uczestnicy kursu przeżyli kilka 

specjalnie ciekawych dni, zwie­
dzając większe zakłady produk­
cyjne Wybrzeża, m, in. Stocznie i 
wiejską spółdzielnię produkcyjną 
w Lichnowych.

„O  tym, ie  Stocznia jest tak olbrzy­
mim zakładem przemysłowym, nigdy 
nom się nie śniło“  —  mówi tow. He- 
rek. „Widzieliśmy, że robotnicy gdań­
scy wykonują niebylejoką robotę. Na­
kłada to i na nas poważne obowiązki. 
Musimy wytężyć wszystkie sity, aby 
wykonać zodonia które stawia przea 
nemi partia. Rozwiniemy hodowlę, 
zlikwidujemy ugory, podniesiemy g o ­
spodarstwa wiejskie na wyższy p o­
ziom, niż znajduje się obecnie spół­
dzielnia produkcyjna w Lichnowych, 
choć ona może być przykładem  do­
brze prowadzonego gospodarstwa rol­
nego. Po tak gruntowpym poznaniu 
naszc-j' linii partyjnej, jakie dala nam 
szkolą partyjno, będziemy pracować 
z większą świadomością nad rsaliza- 
cjq nowych zadafi no wsi,

/
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LIGA KOSZYKOWA

TU R  (Łódź)-AZS (W-wa)
S i t 4 2  ( 2 0 115)

ŁÓDŹ. W meczu o mistrzostwo 
Ligi koszykowej warszawski AZS
— przegrał z TUR-em (Łódź) w 
stosunku 42:51 (15:20). Mecz 
był bardzo żywy, prowadzony w 
szybkim tempie. Koszykarze 
TUR-u wykazali lepszą dyspozyc­
ję strzałową. Punkty dla TUR-u 
zdobyli: Pawlak — 20, Skrocki
— 12, Motwiński — 8, Szor —S, 
Michalski — 5. Dla AZS-u: M. 
Popławski — 13, Popiołek — 10, 
Mieczyński — 10, Z. Popławski
— 7, Oleśniewicz — 2.

WOLNE CHINY

Szanse lekkoatletów Wybrzeża
na mistrzostwach zimowych Polski w Poznaniu
, Już za kilka dni Poznań bę- ] ry lekkoatleci jak Kielas, Bo­
dzie świadkiem wielkiej zi- niecki i Olszewski.

rewii lekkoatletyki

„ZGODA“ (Swiątachowice)
— A Z S  (K r a k ó w )

3 3 :3 1  (1 5 :1 7 )
KATOWICE. WT meczu o mis­

trzostwo Ligi koszykowej „Zgo­
da“ (Świętochłowice) pokonała 
AZS (Kraków) 33 : 31 (15 :17).

Punkty dla „Zgody“ zdobyli: 
Wrześniak — 10, Skawiński — 
7, Wozimski — 7, Koziora — 5 o- 
raz Figirtler i Olbrecht — po 2. 
Dla AZS: Kozdrój — 10, Paczko­
wski — 7, Obuchowicz — 6, Gró­
jecki i Bahr — po 4. '

mowej 
Polski.

Zawody te zastały poprze­
dzone Okręgowymi rozgryw­
kami, które dały klubom mo­
żność zorientowania się We 
własnych możliwościach i nie­
wątpliwie zadecydowały o 
składzie drużyn, które wyde­
legowane zostaną do Poznania. 
Zawody o drużynowe mistrzo­
stwa Okręgu Gdańskiego, któ­
re odbyły się zeszłej niedzieli, 
dają nam możność pobieżnej 
oceny roli, jaką lekkoatleci 
Wybrzeża mogą odegrać na 
IY mistrzostwach Polski.

Poszczególne kluby zapowia­
dają przede wszystkim liczny 
udział swych zawodników. 
SKS „Zryw-’ napewno postara 
się powtórzyć sukces zeszło­
roczny, kiedy to zdobył ty tui i

„Lechia” po raz pierwszy 
wystąpi w licznym składzie 
nâ  forum ogólnopolskim. O- 
prócz Łomowskiego, Macha i 
Zieleniewskiego dużą rolę ode­
grać powinni młodzi zawodni­
cy jak Mach II, Wojtas, Nie- 
źwicki i młode zawodniczki-

O możliwościach Gedanii 
trudno dziś coś powiedzieć. 
Wydaje się, że pewne sukcesy 
może uzyskać tylko w konku­
rencjach _ żeńskich. Postara się 
niewątpliwie utrzymać tytuł 
mistrza Polski w sztafecie 
4X50 in pań.

Trudno jest ocenić szanse 
poszczególnych drużyn. Gdyby 
był reprezentowany okręg, to 
nie ulega wątpliwości, że Wy­
brzeże zdobyłoby I-sze miej­
sce. Jednakże siły są rozpro-1 UUfjii. \ f ¿UUUVT L,y LUI i  ̂ 11 T_  ̂ 7 1 " i •

drużynowego mistrza zimowe- „z?n® ïw-f pubach, co daje duze
go w konkurencjach męskich. 
Klub ten posiada duże szanse, 
gdyż w szeregach jego zawod­
ników znajdują się tej mia-

ODRA" - „BATORY" 9 :7  w boksie
OPOLE. Rozegrany w Opolu i Jackiewicz zremisował z Kempą;

I / ’

towarzyski mecz bokserski między 
Ligowym zespołem Batorego 
(Chorzów) I B-klasową Odrą (O- 
pole) zakończył się sensacyjnym 
zwycięstwem ósemki Odry 9 : 7. 
Batory wystąpił w osłabionym 
składzie bez Bazamika i Nowary.

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu zawodnicy . Odry): 
w wadze muszej Górniak przegrał 
na punkty z Osieckim; w wadze 
koguciej Greń pokonał Rajcherta 
na punkty; w wadze piórkowej

w wadze lekkiej Kraus przegrał 
na punkty z Ponantą; w wadze 
półśredniej Kiszka pokonał na 
punkty Kusza: w wadze średniej 
Okruszkiewicz zremisował ze 
Sznajdrem; w wadze półciężkiej 
Gadek zremisował z  Kołanką; w 
wadze ciężkieej Krzemiński poko­
nał na punkty Baranowskiego.

Sędziował w ringu ob. Brabań- 
ski, naB punkty pkt. Ćwikliński- 
Widzów 1.500.

szanse innym zespołom, a w 
szczególności poznańskim, któ­
re Jbędą mogły licznie obsta­
wić wszystkie konkurencje.

W biegu na 80 ni walka ro­
zegra się między czołówką 
sprinterów Polski tj. Kiszką, 
Stawczykiem, Rutkowskim, 
Lipskim i Machem. Wobec wy 
równanego poziomu trudno 
dziś wytypować zwycięzcę w

tej konkurencji. W rzucie ku­
lą jedynym pretendentem do 
utrzymania tytułu jest. Ło- 
mowski. Za jego plecami 
rozegra się walka pomię­
dzy mniej więcej wyrów­
naną stawką miotaczy. Cieka­
wie zapowiada się bieg na. 3 
tysiące metrów. W tej konku­
rencji przoduje niezawodnie 
tandem Kielas —■ Boniecki, 
który napewno zdobędzie gdań 
skiemu „Zrywowi” cenne pun­
kty. Za nimi walka rozegra 
się między Biernatem, Dzwon- 
kowskim i utalentowanym 
Wojtasem.

W skoku w dal Adamczyk 
ma możność poprawienia w las 
nego rekordu, osiągniętego w 
w hali w Olsztynie wynikiem 
7.15. W innych konkurencjach 
trudno jest typować, gdyż za­
pewniony jest liczny udział 
młodych zawodników o niezna­
nych nazwiskach, którzy m© 
gą sprawić wiele niespodzia­
nek.

Ze względu na wielkie za­
interesowanie i liczny udział 
zawodników Wybrzeża, redak­
cja nasza wysyła na zawody 
te specjalnego sprawozdawcę.

Ludność wyzwolonych obszarów chińskich otrzymuje odzież 
i żywność od Armii Ludowej

'IV ich obozie
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„Lublinianka’*—„Zrjjir” (Łódź) 9 :7
W Lublinie odbyły się za­

wody bokserskie między WK8 
„Lublinianką” a mistrzowską 
drużyną okręgu łódzkiego KS 
„Zryw”.

„gwardia” (W-wa) walczy na dwóch frontach
Porażka z Rzeszowem - zwycięstwo z Wrocławiem

WARSZAWA. W hali ujeż­
dżalni w Warszawie odbyły 
się w niedzielę 2 spotkania 
pięściarskie. W pierwszym z 
nich, o wejście do Ligi Bok­
serskiej, Rzeszowska „Gwar­
dia” pokonała „Gwardię” War­
szawa w stosunku 9:7. Zespół 
warszawski wystąpił do tego 
spotkania w rezerwowym skła 
dzie.

Znacznie ciekawsze i stojące 
na dużo lepszym poziomie by­
ło towarzyskie spotkanie mię­
dzy zespołami „Gwardii” Wro­
cławia i Warszawy. Zasłużone 
zwycięstwo odniosła drużyna 
stołeczna w stosunku 10:6. Naj- 
ładniejszą walkę stoczyli w 
wadze muszej Kasperezak i 
Patora.

Wyniki poszczególnych spot­

kań (zawodnicy warszawskiej 
„Gwardii” na pierwszym miej­
scu) :

W muszej Patora uległ na 
punkty szybszemu i lepszemu 
technicznie ■ Kasperezakowi. 
Pod koniec trzeciej rundy Pa­
tora był już wyraźnie oszoło­
miony ciosami Kasperczaka: 
w koguciej Kaflowski zdobył 
punkty walkowerem dla zespo­
łu wrocławskiego, ponieważ 
warszawianie nie wystawili 
przeciwnika: w piórkowej Gro 
inek odniósł zwycięstwo nad 
Włodkiem, który został zdys­
kwalifikowany w trzeciej run­
dzie za trzymanie: w lekkiej 
Komuda łatwo wygrał ze sla-

półśredniej po słabej walce 
sędziowie przyznali remis 
Tomczyńskiemu w walce? • z 
Brzezichą, choć wrocławianin 
był bardziej agresywny; w 
średniej Kolczyński wygrał w 
drugiej rundzie przez tech­
niczny nokaut z Domańskim; 
w półciężkiej po najbardziej 
chaotycznej walce Archaeki 
wygrał na punkty z Branec- 
kim. Archaeki otrzymał w 
trzeciej rundzie ostrzeżenie za 
trzymanie przeciwnika: w 
ciężkiej Szymura zremisował 
z Klimeckini.

W ringu walki prowadził 
sędzia Nowakowski, podczas 
gdy punkty obliczali Ajewski

bym technicznie lecz odpór- i i Sucharda (Warszawa) oraz 
nym na ciosy Kupiszem; w Mikuła (Wrocław).

Mecz zakończył się nie­
spodziewanym . zwycięstwem 
„Lublinianki” w stosunku 9:7.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Lublina). 
W w. muszej: Kukier po b. 
ładnej walce przegrał na pun­
kty z rutynowanym Stasia­
kiem. W koguciej:'Baran 'zwy­
ciężył na punkty ■ Konarzew­
skiego. W piórkowej: Choina 
zwyciężył w trzeciej rundzie 
przez techniczny k.o. Rogal­
skiego. W lekkiej: Marciniak 
zwyciężył na punkty Zawadę, 
mając przewagę przez wszyst­
kie rundy. A w półśredniej: 
Zieliński po b. zaciętej walce 
zremisował z Kijewskim. Wer­
dykt sędziów krzywdzi Zieliń­
skiego. W średniej: Musiał 
zwyciężył w pierwszej rundzie 
przez k.o. Karpowa. W pół­
ciężkiej : Maćkowiak przegrał 
w pierwszej rundzie przez k.o. 
z Taborkiem. W w. ciężkiej: 
Gołębiowski uległ na punkty 
Wojno wskiomu.

Sędziował w ringu Marci­
niak. Na punkty Sudziński 
(Warszawa), Woźniakiewiez 

i (Łódź), Kobiałko (Lublin).

W DOMU OBŁĄKANYCH
Z: prowincji francuskich napły­

wają ciekawe wiadomości. Chło­
pi bretońscy zmuszeni są ■wyrzu­
cać. do morza wyhodowane przez 
siebie jarzyny. Niedawno rybacy 
z La Rochelle oddali 120 ton. ryb 
na nawozy. Dzieje się to w tym 
samym czasie, kiedy robotnicy 
francuscy coraz bardziej zaciska­
ją pasa, nie będąc w stanie zaro­
bić ńą utrzymanie swych, rodzin.

W roku 1948 we Francji zebra­
no wyjątkowo obfite plony. Ko­
rzystając z tego handlarze, zaj­
mujący się skupem produktów 
rolniczych, znacznie obniżyli ceny 
skupu. Ale na rynkach miejskich 
produkty te ani. trochę nie stania- 
ły.

Nawet prasa skrajnie, prawico­
wa — zmuszona była przyznać, że

sytuacja jaka :• wytworzyła się 
wskutek rosnącej dysproporcji 
między, .cenami skupu i sprzeda­
ży jest nader poważna.

„Kiedy się widzi jak'przezna­
cza się ziemniaki na pokarm dla 
bydła, cebulę wrzuca się do mo ­
rza, a. marchew gnije w ziemi, te 
odnosi się wrażenie jakgdybyśmy 
żyli'; w domu obłąkanych, zwłasz­
cza, . jśśli weźmiemy- pod uwagę 
ceny, paryskie“, — 'pisze gazeta 
reakcyjna „Ce Matin. — Le Pays“.

Lapidarne, trafne porównanie! 
Ale panom a gazety „Ce Matin —- 
Le Pays“ nie. Starczyło i nigdy nie 
starczy odwagi cywilnej dla przy­
znania się, że odpowiedzialność 
za upodobnienie Francji do „do­
mu obłąkanych“ ponoszą ich pro­
tektorzy i inspiratorzy-

ZNOWU
Radio paryskie podało przed 

kilku dniami:
„W „Journal Officiel“ opubliko­

wano dekret wyznaczający zno­
wu Francoiś Ponceta na stanowi­
sko ~ doradcy dyplomatycznego, 
który, powinien okazywać pomoc 
ministrowi spraw . zagranicznych 
przy rozpatrywaniu zagadnienia 
niemieckiego“.

Jak wiele zamyka się w tym 
jednym, krótkim słowie: „znowu“. 
Znowu Francoiś Poncet — jeden 
z bohaterów zdrady monachij­
skiej, wysłannik Daladiera przy 
Hitlerze, przyjaciel Ribbentropa: i 
jeden z autorów francusko - nie-

mieckiego porozumienia przed 
drugą wojną światową. Znowu 
pojawił się na Quai d'Orsay we 
francuskim ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Po tym jak rząd Queuille'a — 
Schumana położył swój podpis 
pod anglo. - saskim dyktatem w 
sprawie Ruhry i zgodził się na 
odbudowę niemieckiego potencja­
łu wojennego, Francoiś Poncet 
stał się osobistością najbardziej 
nadającą się,na stanowisko dorad­
cy dla spraw niemieckich.
. Wiadomo, jaka polityka tacy i 
doradcy-.. (*).

JliaErenburg
B U R M A

tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (116)
24.

Luty był jak zwykle kapryśny, po ciepłych wiosennych 
dniach padać zaczął mokry śnieżek. Nivelle przeżywał du­
chowe podniecenie. Nie niepokoiły go wiadomości z frontu 
Wschodniego, znał potęgę Niemców i uśmiechał się, gdy 
Londyn donosił o rosyjskich sukcesach. Nivelle stropił się 
czym innym... Oto wysłuchuje komunikatów londyńskich, 
wszystkim wiadomo, że jest zwolennikiem franeusko-nie- 
mieckiego zbliżenia, urzędnikiem prefektury, człowiekiem 
lojalnym; ale niechże jakiś łapserdak doniesie — zaraz gó 
oskarżą o „gaullizm“ ... Ja rozumiem, mówił sobie Nivelle, 
że prostaczków należy odgrodzić od komunistycznej propa­
gandy. Co innego tacy, jak jaj my nie możemy poprzestać 
na mannej kaszy, potrzebujemy przypraw. Powitałem hit­
lerowców, gdyż ogłosili dni zasadę duchowej hierarchii. A 
teraz Niemcy strzygą wszystkich. Mieszanina dzikości i 
amerykanizmu...

Na zmianę tak posępnych rozmyślań zjawiały się przy­
pływy otuchy. Wystarczyło wyjść w piękny dzień na po­
la Elizejskie, żeby zobaczyć, jak Paryż nabiera życia. 
Szkoda mówić, wszystko zbiedniało, samochodów mało. 
Dziewczęta bez kapeluszy, z torebkami przez ramię, 
mkną na rowerach. Są wytworne, jak gracje... Pożywie­
nia mało —  na wszystko kartki. Marcysiom jest skąpo, 
za to poprawiają się Marie, dwojga imion Magdaleny. No­
wa książka Nivelle'a ukazała się na doskonałym holender­
skim papierze, dziennik „Aujourdhui“ zamieścił o niej 
wyczerpującą recenzję. Tak nie pisano o mnie wówczas, 
kiedy było więcej możliwości... Koncerty, wystawy, ba­

let... Niemcy są gruboskórni, śmieszne byłoby temu za­
przeczać, ale do naszej kultury odnoszą się troskliwie. 
Barbarzyńca w skórze zwierzęcej, który spogląda na różę 
andegaweńską, obawiając się zmiąć jej płatki — oto te­
mat nowej książki...

Jak dawniej Nivelle szedł co rano do prefektury. Pracy 
było wiele; Niemcy podpędzali. To wyłowiono Żyda, któ­
ry uchylał się od rejestracji, to agenci wpadli na wytwór­
nię fałszywych dokumentów, ale żadnej gorliwości nie 
okazywał. Niejednokrotnie wzruszony, lub też po prostu 
poirytowany łzami rodzin, ratował aresztowanych. Wie­
czorem oczyszczał się od spraw policyjnych pisaniem 
wierszy.

Starał się dopomóc sprawie kulturalnego zbliżenia Frań? 
cuzów i Niemców. Zdecydowano urządzić w Berlinie wy­
stawę francuskiego malarstwa współczesnego. Niektórzy 
artyści -  malarze dali swoje obrazy, inni wymawiali się, 
mówili, że nie mają. Nivelle poszedł do Samby, choć nie 
przepadał za nim; jest to oryginalny, uzdolniony artysta, 
nie można się tu kierować antypatiami osobistymi.

Samba ponuro odburknął:
—  Nie dam.
— Ale dlaczego?
—  Dość już napatrzyłem się na nich... Dużo się na 

tym rozumieją!...
— Trzeba rozwijać im smak;
— Tu nie obrazy potrzebne... Raczej bomby.
Nivelle pożegnał się chłodno, wyszedł. Samba, jak wielu

innych, nie chce rozumieć historii. Francja była wielkim 
mocarstwem, czasy te skończyły się.. Ale sztuka może ist­
nieć i u zwyciężonych. Ateny nawet pod jarzmem Rzymu 
pozostały Atenami. Niemcy zrujnowali nas, to nie ulega 
dyskusji. Nie mogę sobie pozwolić na to, na co było mnie 
stać dawniej. Ale mogę pisać -wiersze, tu jestem panem 
siebie... Niemcy nie robią zamachu na mój świat wewnę­
trzny, to nie komuniści...
—Był ładny, ciepły wieczór. Nivelle westchnął z ulgą: zi­
ma skończyła się. Ostatnia wojenna zima... Latem z woj­

ną będzie koniec. ■Szedł w .zamyśleniu przez ciemne na­
brzeża. Nie spodziewał się, że spotka kogokolwiek,, zresz­
tą'jak tu rpzpoznać człowieka w takich ciemnościach?.

•— Dobry wieczór, panie Nivelle!
Samba stał, rozkładając swe ogromne ręce, coś tam 

plótł; odrazu było widać, że jest pijany. Nivelle chciał go 
ominąć, ale. Samba nie puszczał:

— Jak się pan .ma? Zebrał pan obrazki? A co tam z Per­
sefoną? Zarejestrowana w prefekturze?

— Pan jest. pijany —  z oburzeniem oświadczył Nivel­
le .-—‘nie mam zwyczaju rozmawiać z pijanymi.

—-  Pijany - -  potwierdził Samba. obrzydli mi zyg- 
frÿdzi, więc upiłem się... Pan nie przywykł-do rozmów 
z pijanymi?,Ja również do wielu rzęczy nie przywykłem... 
Do Zygfrydów nie przywykłem, do pana, do nikogo nie 
mogę się przyzwyczaić...

Nivelle szybko ruszył, przez puste nabrzeże. Samba do­
gonił go:

1 Kiedy pana powieszą,, to Persefona ani mrugnie, sło­
wo honoru! .

Nivelle długo nie mógłvprzyjść do. siebie. Rzecz jasna, 
nie należy zwracać uwagi na. wybryk pijanego... Ale Sam 
ba wypowiedział to, co oni myślą. Jedni uciekli za gra­
nicę, żeby nie podzielić ciężkiego losu swego narpdu. Inni 
utknęli, milczą, oczekują, aż wybije godzina. Marzą o jed­
nym: o zemście.... A ja chcę uratować francuską kulturę, 
więc dla tych łajdaków jestem „podkupiony“ . Jestem zbyt 
na to szlachetny, żeby się mścić. Wystarczyłoby, abym 
powiedział jedno słówko, a Samba przestanie spacerować 
po Paryżu. Ale ja milczę i przemilczę —  chcę zachować 
dla Francji doskonałego kolorystę, Oni zazdroszczą mo­
jemu sukcesowi. Jakie to niskie z ich strony!... Natural­
nie, Niemcy nie rozumieją moich wierszy. Schircke mówi, 
że jé ceni, ale ja temu nie wierzę, a mimo wszystko Niem­
cy się mną opiekują...

W jesieni zwracał się do niego kilkakrotnie redaktor 
dziennika ,.Qevre“ —  prosił o napisanie o wojnie na 
Wschodzie. • C. d. n.
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